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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 17 

marca — Patryka i Zbignie­
wa.

Jutro wtorek, 18 marca — 
Cyryla i Edwarda.

Pojutrze środa, 19 marca 
— Józefa i Bogdana.
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“NIEBEZPIECZEŃSTWO NIE ZNIKNIE
Protest Przeciw Podwyżce Cen

Smutny Los 
Wieloryba

North Myrtle Beach. (UPI) — 
Pomimo wysiłków, nie udało się 
uratować życia 18-tonowemu 
wielorybowi, który zapędził się 
w płytkie wody w poszukiwaniu 
miejsca spokojnej śmierci.

W końcu unieruchomionego na 
piaszczystej plaży kolosalnego 
ssaka trzeb było uśpić, aby nie 
cierpiał dłużej.

Eutanazja musiała być prze­
prowadzona za zgodą władz fe­
deralnych, gdyż wieloryby tego 
gatunku (Megaptera novae 
angtiae) są pod ochroną.

Dziesiątki ochotników czyniły 
wszystko aby namówić wieloryba 
na powrót do oceanu. Niestety 
spełzły one na niczym.

Wieloryb zakończył życie na 
plaży. Opłakiwało go ponad 300 
żałobników.

Zatrważające 
Wyniki Ankiety 

w PRL
(D.P.) — Młodzi Polacy, urodzeni 

i mieszkający w PRL, nie mają 
chęci życia, brak im emergii, czar­
no widzą swe perspektywy — twier­
dzą autorzy niedawno opublikowa­
nego raportu o stanie zdrowia spo­
łeczeństwa.

Podobne zatrważające wyniki 
publikowano już wcześniej, ale 
przeważnie starano się złagodzić 
ich wydźwięk, chowano je na półki 
bibliotek lub starano się udowodnić 
ich autorom, że się mylą.

Zaskakujące jest więc, że temu 
najnowszemu raportowi nadano 
dość duży rozgłos, wyniki opubli­
kowano w prasie za PAP, a nawet 
nadano obszerne fragmenty w ra­
diowych audycjach angielsko — 
języcznych dla zagranicy.

Młodzi, urodzeni po wojnie, są 
apatyczni, brak im energii i nie ob­
chodzi ich nic, co dotyczy Polski 
Ludowej. Zajęci są swoim pry­
watnym życiem i codziennymi pro­
blemami.

Niechętnie odnoszą się do partii 
komunistycznej i nie mają zamiaru 
aktywnie uczestnczyć w życiu spo­
łecznym i politycznym. “Młodzież 
ma bardzo emocjonalny stosunek 
do polityki i ekonomii” — stwier­
dzają autorzy reportu.

Ludzie młodzi, poniżej 35 lat, sta­
nowią blisko 50% wszystkich pracu­
jących. Lecz swoje zawodowe pers- 
pektwywy widzą w czarnych bar­
wach. Nie spodziewają się żądanych 
awansów, ani finansowych ani sta­
nowiskowych.

Jednym z przejawów takiej frus­
tracji są częste zmiany pracy. 
Właśnie najmłodsi stanowią 75% 
wszystkich zmieniających pracę. 
Co roku, prawie 20% wszystkich za­
trudnionych, opuszcza swój zakład 
pracy, a dzieje się to pomimo bar­
dzo ostrych przepisów, które teo­
retycznie czynią z ludzi niewol­
ników swych zakładów. Jednak 
często jakoś udaje się obejść prze­
pisy.

Czy wyniki te dziwią? Chyba tyl­
ko partyjnych bonzów, którzy żyją 
w komfortowych warunkach, a ten 
“najlepszy z ustrojów” wprowa­
dzają bez zgody narodu.

Bo czy można wierzyć w lepszą 
przyszłość jeśli na mieszkanie cze­
ka się 15 lat, wpłacając na nie 
ogromne sumy pieniędzy, jeśli ży­
cie spędza się w kolejkach i pracuje 
w fabrykach, gdzie najbardziej 
podstawowe warunki bezpieczeń­
stwa nie są przestrzegane?

Demonstracja 
Pod Gdańską 
Stocznią

Od Dzisiaj
Artykuły Spożywcze 
Droższe o 8%

Warszawa (CT, CST) — Około 
2,000 osób wzięło udział w demons­
tracji, która odbyła się w niedzielę 
w Gdańsku. Przyczyną protestu by­
ła podwyżka cen żywności w PRL. 
W sobotę, 15 marca, reżimowe wła­
dze ogłosiły kolejną podwyżkę cen 
podstawowych artykułów żywnoś­
ciowych oraz alkoholu. Tym razem, 
ceny wzrosły o około 8%, przy czym 
cena masła podwyższona została o 
5%, cena chleba — o 7.6%, cena 
produktów zbożowych — o 6.6%, 
mleko i cukier są droższe o 11.1%. 
Cena alkoholu jest od dzisiaj wyższa 
o 10%. Oznacza to, że na przykład 
chleb w tej chwili kosztuje 26 zło­
tych.

Ponieważ podwyżka cen żywno­
ści była zawsze punktem zapalnym 
w Polsce, reżimowe władze w oba­
wie przed wybuchem gniewu społe­
czeństwa, zorganizowały specjalny 
program telewizyjny. Zespół przed­
stawicieli reżimu odpowiadał przed 
telewizyjnymi kamerami na pyta­
nia zadawane w imieniu tysięcy wi- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Spotkanie 
Shultza 

z Ryżkowem
Sztokholm/Waszyngton (CT, CST) 

— Podczas sobotniego pogrzebu 
premiera szwedzkiego, Olofa Pal­
me, doszło do spotkania sekretarza 
stanu, George Shultza, z sowieckim 
premierem Nikołajem Ryżkowem.

Obaj mężowie stanu, rozmawia­
jąc o 45 minut dłużej niż zakładał 
protoków, stwierdzili zgodnie, iż 
stosunki wzajemne obu supermo­
carstwa nie uległy poprawie.

Spotkanie, które — zgodnie z 
oświadczeniem agencji TASS poru­
szyło “niektóre problemy stosun­
ków obustronnych i inne sprawy 
międzynarodowe’ ’, również nie przy­
niosło nic nowego.
Premier Ryżkow, odpowiadając na 
pytania dziennikarzy odnośnie spot­
kania na szczycie, udzielił wymija­
jącej odpowiedzi twierdząc, że ter­
min podany przez stronę amery­
kańską “będzie rozważony”. Dodał 
także, że ZSSR oczekiwał iż “ostat­
nia (z 14 marca) propozycja sekre­
tarza generalnego KPZS będzie po­
traktowana poważnie.”

Sekretarz stanu oświadczył z ko­
lei, że w rozmowach poruszano wie­
le ważnych kwestii, ale w żadnej z 
nich nie osiągnięto postępu. Data 
spotkania, zdaniem Shultza, nie zo­
stała nadal uzgodniona i sprawa ta 
“jest tam, gdzie była.”

Spotkanie Shutz-Ryżkow było pier­
wszym oficjalnym spotkaniem naj­
wyższych funkcjonariuszy państwo­
wych Stanów Zjednoczonych i Związ­
ku Sowieckiego od czasu listopado­
wego zjazdu w Genewie.

Jedynym pozytywnym określe­
niem, jakiego użył wobec dzienni­
karzy George Shultz, było zdanie — 
“spodziewamy się obaj, że dyskus­
ja będzie kontynuowana”.

WASHINGTON — Ogólny widok miasta.

w

Zwycięstwo Prawicy 
l/l/e Francji

Paryż (CT) — Zgodnie z prze- “rządzić wraz z przyjaciółmi”, ale
widywaniami, niedzielne wybory 
parlamentarne we Francji zakoń­
czyły się sukcesem koalicji prawi­
cowej. Zmiana układu sił w Zgro­
madzeniu Narodowym zmusi Mit- 
terraiKia do zgody na objęcie sta­
nowiska premiera przez przedsta­
wiciela większości.

Mitterrand, który ma 20 dni na 
wyznaczenie premiera, powiedział 
wkrótce po wyborach, że nie zamie­
rza rezygnować z urzędu, przed 
końcem swojej kadencji. Wybory 
prezydenckie we Francji odbędą 
się w roku 1988.

Po raz pierwszy od roku 1958, 
kiedy to Charles de Gaulle powołał 
do życia V Republikę, kraj będzie 
miał prezydenta i premiera pocho­
dzących z opozycyjnych względem 
siebie partii.

“Francja dokonała wyboru — 
powiedział mer Paryża, Jacques 
Chirac — oceniła socjalistów i ko­
munistów (a następnie), dała par­
tiom prawicy absolutną większość 
w Zgromadzeniu”.

Francuska rządowa stacja tele­
wizyjna TF1, podając wstępne wy­
niki wyborów, stwierdziła, że blok 
prawicy osiągnął najprawdopodob­
niej 287 miejsc w 577-miejscowym 
Zgromadzeniu. Dla uzyskania ab­
solutnej przewagi, prawica musia- 
łaby posiąść 289 foteli, ale te da jej 
zapewne skłaniającą się ku pra­
wicy grupka słabych partii nieza­
leżnych. Ich 7 miejsc musi prze­
ważyć szalę.

Stacja TF1 przewidywała, że so­
cjaliści zyskają ledwie 211 miejsc, 
co oznaczać będzie stratę aż 74 fote­
li, a komuniści 40, a więc o 4 mniej 
niż przed pięciu laty. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych podało, że w 
głosowaniu udział wzięło 76% 
uprawnionych.

Prezydent Mitterrand, udziela­
jąc wywiadu w swej rezydencji w 
Chateau-Chinon, powiedział, że je­
go sytuacja będzie znacznie trud­
niejsza niż wówczas, gdy mógł

3:1 Przeciw 
ONZ

Genewa (CT) — Wyniki referen­
dum wykazały, że Szwajcarzy nie 
życzą sobie, by ich kraj o długolet­
niej tradycji neutralności, został 
państwem członkowskim międzynaro­
dowej organizacji ONZ.

Referendum odbyło się w niedzie­
lę, a jego wynik okazał się ciosem 
dla polityki rządu, który stał na sta­
nowisku, że przystąpienie Szwajca­
rii do ONZ pomoże w obronie 
własnych interesów. 

przecież “w końcu będzie rząd i bę­
dzie prezydent”.

Premier Laurent Fabius powie­
dział z kolei, że prawica bynajmniej 
nie osiągnęła tego, czego się spo­
dziewała. “Nadal jesteśmy (tj. so­
cjaliści) silni i nasza partia jest par­
tią przyszłości”.

W rzeczywistości wyniki wyborów 
wskazują wyraźnie, że społeczeń­
stwo nie wybaczyło socjalistom ich 
katastrofalnych eksperymentów 
gospodarczych w pierwszych dwóch 
latach panowania. Mitterrandowi 
udało się wprawdzie zahamować 
inflację (spadła z 14% do zaledwie 
4.7%), ale bezrobocie jest wciąż 
duże i oscyluje niezmiennie koło 
10%.

Sowiecka Ropa 
Dwukrotnie 

Droższa
(D.P.) — Kraje satelitarne ZSSR 

(PRL, NRD, Węgry, Czechosłowa­
cja, Rumunia itd.) płacą za baryłkę 
sowieckiej ropy od 30 do 32 dolarów 
amerykańskich, podczas gdy świa­
towe ceny rynkowe opiewają za 
baryłkę o połowę mniej.

Dr Jan Stankowski z austriackie­
go Instytutu Badań Gospodarki, za­
jął się zagadnieniem polityki w tej 
dziedzinie i doszedł do ciekawych 
wniosków.

Z powodu konkurencji OPEC 
(Org. Państw Eksportujących Ro­
pę) z resztą świata, ceny ropy na­
ftowej na rynkach światowych zna­
cznie obniżyły się, ujawniając tym 
samym, że Arabom (uważającym 
się za monopolistów w tej dziedzi­
nie) można też narzucać cenę i 
wpływać na ich politykę.

Jedynym krajem, wyłamującym 
się z tej wojny cen, jest Związek 
Sowiecki, wydobywający rocznie 
609 milionów ton ropy naftowej. 
Chodzi o eksport tej ropy do państw 
bloku wschodniego.

Zdaniem ekspertów austriackich, 
przyczyną takiego stanu rzeczy jest 
fakt, że do dnia dzisiejszego, ponad 
40 lat od zakończenia II Wojny 
Światowej i uformowaniu się bloku 
wschodniego, nie wypracowano w 
nim żadnego własnego systemu 
cen.

Państwa komunistyczne cierpią 
na brak dewiz, nie mogą więc ku­
pować ropy na Zachodzie (mimo, że 
jest ona o połowę tańsza). Związek 
Sowiecki wykorzystuje tę okazję i 
każę sobie słono płacić za... bratnie 
powiązania.

[Muzykalni
Chińczycy |

Pekin (CT) — W Chinach pojawi­
ła się moda na fortepiany. Do nie­
dawna instrument ten był zbyt dro­
gi dla przeciętnego Chińczyka.

Ostatnio jednak zapotrzebowanie 
wzrosło do takiego stopnia, że pro­
ducenci pianin planują zwiększyć 
czterokrotnie ich produkcję.

Ci, którzy pragną nabyć instru­
ment muszą jednak wykazać się 
cierpliwością i zapisać swoje na­
zwisko na liście. W każdym sklepie 
muzycznym zapisanych jest ok. 
1,000 osób.

Rząd Filipin 
Odzyska 

Dokumenty
Honolulu (CT) — Rząd Stanów 

Zjednoczonych zamierza zwrócić 
rządowi Filipin kopie 1,500 doku­
mentów państwowych przywiezio­
nych na Hawaje przez byłego prezy­
denta Marcosa. Jednakżw o wyda­
niu zadecyduje w dniu dzisiejszym 
nowojorski Trybunał Handlu Mię­
dzynarodowego, przed którym po 
plecznicy Marcosa wystąpili prze­
ciwko przekazaniu papierów.

Dokumenty i inne dobra zostały 
zatrzymane przez US Customs 
Service po przybyciu Marcosa i je­
go 89-osobowej świty na Hawaje. 
Departament Sprawiedliwości, opie­
rając na wzajemnych umowach 
pomiędzy USA i Filipinami, uznał, 
że ma prawo i obowiązek przekazać 
rządowi Corazon Aquino kopie 
wspomnianych dokumetów, które, 
zdaniem komisji dochodzeniowej z 
Manili, zawierają dowody na niele­
galną działalność finansową byłego 
prezydenta.

Przewodniczący filipińskiej ko­
misji, Jovito Salonga, twierdzi, że 
według dokumentów z lat 60-tych 
Marcos, w chwili obejmowania 
urzędu prezydenta, posiadał zaled­
wie 30 tys. dolarów majątku. Obec­
nie ocenia się byłego dyktatora na 5 
lub więcej miliardów dolarów.

Zakwetionowane dokumenty zo­
stały — zdaniem Marcosa i jego lu­
dzi — przywiezione do Stanów 
Zejdnoczonych . . . wbrew inten­
cjom obalonego prezydenta, który 
myślał jakoby, że amerykański 
samolot wiezie go w inne regiony 
Filipin.

Nadużycia stwierdzono również 
w Filipińskich zasobach rezerw zło­
ta. W roku 1966 wynosiły one 
1,857,000 uncji, a w roku 1972, bez 
żadnego widocznego powodu zma­
lały do 1,057,000 uncji. Dzisiejsza 
wartość brakujących 800 tysięcy 
uncji złota wynosi około 280 mi­
lionów dolarów.

Znaleziono Jeszcze 
Jedną Część 

“Challengera”
Przylądek Canaveral, Fla. (CT) 

— Statek “Stena Workhorse” wy­
dobył w niedzielę z oceanu u wy­
brzeży Florydy ważące 3,250 funtów 
szczątki wahadłowca, które znaj­
dowały się na głębokości 400 stóp.

Przypuszczalnie chodzi tu o część 
rakiety odrzutowej wahadłowca 
“Challenger”. Znaleziona część 
jest wielkości 6 na 18 stóp. Znalezie­
nie jej może mieć decydujące zna­
czenie dla prowadzonego obecnie 
dochodzenia w sprawie przyczyn 
katastrofy wahadłowca.

Ostrzegł 
Amerykanów 
Prezydent

Nikaragua
Nie Może Stać Się 
“Drugą Kubą”

Washington. (CT, CST) — Prezy­
dent Reagan zaapelował wczoraj do 
Kongresu i społeczeństwa Stanów 
Zjednoczonych o zrozumienie, jak 
ważne jest udzielenie pomocy nika- 
raguańskim contras walczącym z ko­
munistycznym reżimem.

Reagan powiedział, że rząd w Ma- 
nagui prowadzi działalność zagraża­
jącą pokojowi w Ameryce Łacińskiej, 
od Argentyny po Meksyk.

Przemówienie Prezydenta było 
transmitowane przez większość stacji 
telewizyjnych w kraju. Domagający 
się od Kongresu zatwierdzenia $100 
min na pomoc humanitarną i woj­
skową, Reagan powiedział, że nie­
powstrzymanie rozprzestrzeniania 
się komunizmu w Ameryce Środko­
wej teraz, może postawić przyszły 
rząd USA wobec konieczności podję­
cia decyzji o wysłaniu w ten rejon 
żołnierzy amerykańskich. “Niebez­
pieczeństwo nie zniknie — powiedział 
Prezyden — Zagrożenie będzie rosło, 
jeżeli nie zrobimy nic w tym kie­
runku dzisiaj. Sandiniści stanowią

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pogrzeb 
Premiera 
0. Palme

Sztokholm (CT) — W sobotę 
odbył się w stolicy Szwecji pogrzeb 
zamordowanego przed kilkunastu 
dniami premiera Szwecji Olofa 
Palme. W uroczystościach żałob­
nych wzięli udział przywódcy po­
lityczni z całego świata oraz setki 
tysięcy pogrążonych w żałobie Sz­
wedów.

Pokryta czerwonymi różami 
trumna przewieziona została z Ra­
tusza w Sztokholmie na mały dzie­
dziniec kościelny w pobliżu miejs­
ca, gdzie premier Szwecji zginął od 
kul zamachowca w dniu 28 lutego.

W czasie uroczystości żałobnych 
nowy premier Szwecji Ingvar 
Carlsson oświadczył, że po tym, co 
się stało, “Szwecja nie będzie już 
nigdy taka sama. Doświadczyła 
ona bowiem zimnej i ponurej konf­
rontacji ze śmiercią”.

Carlsson porównał Palmego do 
“wolnego i potężnego ptaka, który 
zginął w pełni walki”.

W dniu pogrzebu odbyły się w ca­
łej Szwecji manifestacje i pochody z 
zapalonymi pochodniami.

Na prośbę rodziny zamordowa­
nego premiera, przemówienia, któ­
rymi żegnano O. Palmego, zawie­
rały zamiast motywów smutku, ak­
centy nadziei i optymizmu. Złożo­
ny z około 600 osób chór odśpiewał 
pieśni ludowe. Przedstawiciele 
związków zawodowych wystąpili z 
200 pokrytymi czarnym kirem 
czerwonymi szatandarami.

Przed wszystkimi ambasadami 
flaga szwedzka opuszczona została 
do połowy masztu.

Wśród przedstawicieli państw, 
którzy przybyli na pogrzeb znajdo­
wała się m.in. sekretarz stanu 
George Shultz, premier sowiecki 
Nikołaj Ryżkow, b. kanclerz Nie­
miec Zachodnich Willy Brandt, 
prezydent NRD Erich Honecker i 
wielu, wielu innych.
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RECOMMENDATIONS 
Polish American 
Political League

Obowiązkiem wyborców polskiego pochodzenia w powiecie Cook, 
bez względu na sympatie polityczne, jest zadbanie, aby wszystkie 
polskie glosy zostały oddane na polskich kandydatów. W każdych wy­
borach tracimy ważne dla nas pozycje. Jak długo możemy tolerować 
tę sytuację? Dlatego, w prawyborach 18-go marca, oddajcie wasz glos 
na kandydatów zamieszczonych poniżej. Pamiętajmy, że tylko wtedy 
będziemy w stanie załatwiać różne drogie nam sprawy, jeżeli na odpo­
wiednich stanowiskach będziemy posiadali swych polskich ludzi, człon­
ków Polonii.

Nie słuchajcie bzdur opowiadanych Wam przez lokalnych kapitanów 
precynktowych. Uprzejmie prosimy o wycięcie tego ogłoszenia z gazety 
i wzięcie go ze sobą do miejsca głosowania. Poniżej poda jemy listę 
kandydatów ubiegających się na różne stanowiska.

DEMOCRATIC REPUBLICAN
United States Senator

ALAN J. DIXON GEORGE A. RANNEY, JR.
Governor

ADLAI E. STEVENSON JAMES R. THOMPSON

Lieutenant Governor
GEORGE E. SANGMEISTER GEORGE H. RYAN

Attorney General
NEIL F. HARTIGAN JAMES T. RYAN

Secretary of State
AURELIA MARIE PUCINSKI JIM EDGAR

Comptroller
ROLAND W. BURRIS - ADELINE JAY GEO-KARIS 

Treasurer
JERRY COSENTINO MIKE HOUSTON

Representative in Congress 
Third Congressional District

MARTIN A. RUSSO CASIMIR G. (CASEY) OKSAS
Fifth Congressional District

WILLIAM 0. LIPINSKI DANIEL JOHN SOBIESKI
Eighth Congressional District

DAN ROSTENKOWSKI
Eleventh Congressional District 

FRANK ANNUNZIO KENNETH A. MALATESTA
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "
Zbliżamy Się Do Celu

Już tylko kilka tygodni do Jubi­
leuszowego Obiadu Harcerskiego.

Ostatnie przygotowania dobiega­
ją końca.

“Wichry” — kierownictwo: pp. 
Barbara Ciepiela, Zofia Biernadska 
i mgr Henryk Wawrzyczek — 
przemyśleli i opracowali program, 
który obecnie przygotowują. Zespół 
wzmocniony paroma harcerkami, 
harcerzami — wędrownikami nie 
traci czasu, wykorzystując każdą 
chwilę na próbach, a także indywi­
dualnie u pań. Występ musi wypaść 
“na 102”.

“Lechici” — także nie marnują 
czasu i w każdą środę przygotowują 
swój popisowy taniec. Chcą porwać 
gości jak nigdy dotąd.

Zbiórka życzeń do Pamiętnika 
zakończona. Czeka jednak mozolna 
praca redaktora Jana Krawca — 
skompletowania artykułów, a dru­
ha T. Wojtkowskiego — nad stroną 
graficzną.

Rozpoczyna się planowanie i 
umieszczanie zgłoszonych gości do 
stołów na przyjęciu. To żmudna 
praca p. Danuty Jurewicz i dz.h. J. 
Urbanowicza. Oto ich telefony: D. 
Jurewicz — 283-7217 i druhna Urba­
nowicza — 282-2359.

Oto są ostatnie meldunki z przy­
gotowań.

Jubileuszowy Obiad Harcerski, 
zaprojektowany i przygotowany 
przez Społeczny Komitet 75-lecia 
ZHP, musi stać się wspaniałym za­
kończeniem jubileuszowych obcho­
dów, ale równocześnie momentem 
otwierającym nowe ćwierćwiecze, 
które winno cechować wzajemne 
zrozumienie i współpraca między 
starszym pokoleniom, tworzącym 
dziś Komitet Społeczny, a młodym
— harcerskim — w drodze do 
wspólnego celu.

O Udanym Kiermaszu
Ostatni nasz Kiermasz był w pełni 

udaną harcerską imprezą — przy­
jacielskim spotkaniem całej Har­
cerskiej Rodziny. W domu Plac. 90 
SWAP czuliśmy się w swoim. Tłu­
mnie było wśród rozbieganych sk­
rzatów i zuchów, harcerek i harce­
rzy, wędrowniczek i wędrowników 
wraz z st-harcerzami, instrukto­
rami. Wszyscy czuliśmy się na 
równi złączeni pracą i serdeczną 
atmosferą. W pracy tej prym wo­
dzili gospodarze Kiermaszu — 
członkowie KPH.

Wśród wielu stoisk były typowe 
jak przed laty, ale i zupełnie nowe, 
wszystkie obmyślane, by wabiły 
gości i zasiliły kasy jednostek mło- 
dzieżowycyh i KPH. Było również 
stoisko Obwodu.

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje stoisko czasopism harcerskich, 
przygotowane przez nowego admi­
nistratora pism harcerskich — 
druha Janusza Wielga wraz z całą 
rodziną, pełniącą tam dyżury. Cie­
kawe plansze ilustrowały każde 
wydawnictwo i zachęcały do zapre­
numerowania.

Dzielność daje zwycięstwo — 
zdobyto 7 nowych prenumerat “Na 
Tropie”, z rozprzedaży starszych 
roczników i innych wydawnictw ze­
brano $49-25. Nadto sprzedano: 7 
śpiewników harcerskich i 3 zucho­
we, oraz trochę innych książek.

Stoisko to spotkało się z żywym 
zainteresowaniem, entuzjastki pra­
cy harcerskiej p. Mary Pierożyń- 
skiej, która zrobiwszy “wywiad” z 
kierownikiem stoiska, odchodząc 
wręczyła czek $100 — z przeznacze­
niem na pracę gromady zuchowej, 
wydawnictw, by “tą drogą przys­
pieszyć rozwój Harcerstwa”. Nie­
zależnie od podziękowania, które 
złożył druh Janusz — Obwód ZHP 
ze swej strony wyraża serdeczne 
podziękowanie — Bóg zapłać.

Wszystkie kioski cieszyły się du­
żym powodzeniem, ale dokładnych 
wyników dotąd nie znamy, a więc 
nie podajemy. Natomiast kuchnia 
harcerska — zasilona przez mamy
— już dzisiaj może pochwalić się 
pełnym sukcesem — na godzinę 
przed zakończeniem wszystko zo­
stało rozprzedane.

Kończąc dwa pracowite dnie — 
rozjeżdżaliśmy się zadowoleni, z 
poczuciem dobrze spełnionego obo­

wiązku, choć solidnie zmęczeni.
Warto również tu nadmienić o 

starym zwyczaju rozprzedaży 
palm wielkanocnych, podtrzymu­
jąc tą drogą jeden z polskich zwy­
czajów. Kiermasz nasz stara się no­
sić zawsze charakter wychowaw­
czy.
Dar Na Dom

Wykorzystując Kiermasz pp. R. 
Poniatowscy złożyli na Fundusz 
Domu Harcerskiego $10. Serdeczne 
Bóg zapłać. Pp. Poniatowscy od 
dawna pamiętają o naszych potrze­
bach, składając co pewien czas do­
nacje na różne cele.
O Prenumeratę 
“Dziennika Związkowego”

Chyba nie trzeba przypominać, 
że w każdy poniedziałek dzięki 
“Dziennikowi Związkowemu” nasi 
czytelnicy otrzymują wiadomości o 
naszym harcerskim życiu, o osiąg­
nięciach i marzeniach. Obok tego 
znajdujemy w “Dzienniku” cieka­
we wieści z Polski, o Polsce i ze 
świata.

Nie wszędzie można co dzień zdo­
być “Dziennik”, zatem najprostsza 
droga zapewnienia sobie polskiego 
dzienniak — prenumerata.

Zachęcamy rodziców naszej mło­
dzieży do zapewnienia sobie stałej 
dostawy polskiego dziennika.
Uroczystość w 16-tej Drużynie 
W Niles

22 lutego odbyła się uroczysta 
zbiórka 16-tej Pancernej Drużynie 
Harcerzy im. Zawiszy Czarnego, 
tym razem w domu Kongresu Polo­
nii w Chicago. Zaproszeni na nią zo­
stali: prezes Stow. Żołnierzy 1-ej 
Dywizji Pancernej Wacław Lis, 
hon. prezes i opiekun drużyny hm. 
J. Lubecki oraz hm Jan M. Soko­
łowski.

Zbiórka rozpoczęła się punktual­
nie raportem drużyny. Zastępy 
“Rysie”, “Czarne Pantery” i “Bia­
łe Orły” — razem 18 młodych har­
cerzy. Zastępowi złożyli raport 
przybocznemu, a ten drużynowemu 
phm. Ryszardowi Owsianemu. 
Gromkie “czuwaj” zakończyło 
część oficjalną. Różne gry harcer­
skie i z historii drużyny zaintereso­
wały harcerzy.

Z kolei hm. J. Sokołowski, w krót­
kiej pogadance, opowiedział o pow­
staniu znaku Dywizji, którą zapro­
jektował rtm. Glaser z 10. Pułku 
Dragonów. Skrzydło husarskie 
wskazuje, że Polska Dywizja Pan­
cerna przejęła tradycje dawnej hu­
sarii królewskiej. Tak jak nowa hu­
saria była postrachem wrogów idąc 
do ataku z szumem piór i chrzęstem 
stalowych zbroi, z pędem i deter­
minacją, tak i nasza dywizja szła 
naprzód z szumem silników i chrzę­
stem gąsienic, z wolą zwycięstwa — 
odnosząc sukcesy.

Wielkie zwycięstwa polskiej hu­
sarii na przestrzeni wieków były dla 
nasz przykładem. Hm. J. Lubecki 
ciekawie opowiedział o historii ry­
cerstwa i o patronie drużyny Zawi­
szy Czarnym. Wyjaśnił pochodze­
nie słowa “harcerz’ ’, nawiązując do 
walk najlepszych z rycerzy przed 
każdą większą bitwą, których wów­
czas nazywano “harcownikami”.

Drużynowy zarządza zbiórkę 
drużyny. Wprowadzono sztandar 
hufca harcerzy “Warta”, obok fla­
ga narodowa i proporzec naszej 
Dywizji — phm. R. Owsiany przyj­
muje przyrzeczenie od dwóch no­
wych harcerzy. Następnie każdy z 
harcerzy — wobec drużynowego — 
składał obietnicę na wierność druż­
ynie i harcerstwu i otrzymywał 
czarny naramiennik — symbol 
przyjęcia tradycji 1-ej Dywizji 
Pancernej. Prezez Stow. Pane. Wł. 
Lis oraz hm J. Lubecki i h m. J. 
Sokołowski otrzymali także czarne 
naramienniki jako znak przyjęcia 
ich do drużyny. Po krótkim prze­
mówieniu prezesa Stowarzyszenia 
zakończono zbiórkę.

Trzeba nadmienić, że Stow. 1-ej 
Dywizji Pancernej opiekuje się tą 
drużyną, wspierając ją finansowo i 
starając się przekazać tradycję 
Dywizji. Gen. Klemens Rudnicki w 
czasie ostatniego swego pobytu w 
Chicago na Światowym Zjeździe 
Dywizji przyjął tę drużynę pod 
opiekę. J. M. S.

Joseph A. Jurek Ann Halvorsen Irvin R. Tchon
President Secretary Executive Committee

The Polish American Political League is a nonpartisan, umbrella organi­
zation, not for profit, citizen supported and citizen-run. It receives no 
financial support from and is independent of any government agency or 
political party. The Polish American Political League officers and direc­
tors, are Democrats and Republicans, liberals and conservatives, dedicated 
to the principle that better government will come only through election of 
better men and women to public office.

Maria Dąbrowska ;
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— Tak — oświadczył — chłopa trzeba uczyć. Jak będzie umiał 

więcej wyciągnąć ze swojego, to przestanie mu się zachciewać naszych 
majątków.

Panowie się zaśmieli. Wysoki, szczupły brunet o zgryźliwym wyrazie 
twarzy zaczął dowodzić, że nie chłop jest groźny dla wielkiej własności, 
ale nieustanne podbijanie cen ziemi.

— Te coraz wyższe ceny ziemi—to koniec naszych majątków. 
Ludzie, zwłaszcza słabsi, nie wytrzymują pokusy. Jak tylko co źle 
idzie — sprzedać i basta. Dobrze jeszcze, jak z Bartoldem, że kupi 
sąsiad. Ale w ogóle ten ciągły ruch majątków z rąk do rąk do niczego 
dobrego nie prowadzi.

— Święta racja — przytaknął postawny jegomość z krętym wąsem, 
znany w całym kraju wzorowy rolnik i hodowca. — Nasi panowie 
zrażają się byle czym, a cena ziemi kusi, kusi... Dochodziku wyciągnąć 
się nie chce, a gotóweczkę do kieszeni — owszem. Temu trzeba 
przeciwdziałać uintensywnieniem gospodarstwa i rachunkowością. 
Wysokość renty zależy od dobrej kalkulacji. Z kredką w ręku, panowie...

Zgryźliwy brunet był za wprowadzeniem specjalnych upraw i mo­
toryzacją rolnictwa.

— Zbożem i dwuskibowcem ani z Rosją, ani z Ameryką konkurować 
nie możemy. Tu są potrzebne traktory. Jeżeli nie pójdziemy za postę­
pem, to nie utrzymamy się na stanowisku, które nam przekazała 
historia. Ja to doradzałbym nasiennictwo. I choćby len. Żeby wy­
gospodarować procent od tej rosnącej ceny ziemi, trzeba się oglądać za 
nowymi uprawami. Len daje i włókno, i siemię. Płaci na rynku dosko­
nale.

— A co do tej pracy obywatelskiej śród ludu — podjął znowu 
uczony z krętym wąsem, zwracając się do Bogumiła — ja bym nie 
radził sobie tym zbytnio zawracać głowy. Chłop i tak z nami nie pój­
dzie, a ten dogmat społecznikostwa — to nie dla nas. Nam jest po­
trzebny dogmat bardziej materialistyczny. Trzeba powiększyć kapitał 
jednostek, a co za tym idzie — dobytek ogólnonarodowy.

— Jednym słowem, enrichissez-vous — nie zgadzał się brunet. — 
Przyjąć hasła burżuazji miejskiej? Daj pan spokój. Zbiorowisko za­
możnych jednostek a zamożny naród — to jeszcze nie to samo.

— Co tam, sąsiedzie — zaperzył się Inianobrewy tłuścioch. — 
Dopóki nie będzie racjonalnie postawiona sprawa robocizny, to żadne 
wysiłki nie pomogą. Dniówki nas będą jadły i zjedzą. Każda reforma 
wywróci się na tych ciągłych podwyżkach. I jak nas te socjaliki zaczną 
przyciskać, to ja nie widzę innej rady, tylko wyprzedać się i emigrować 
bodaj gdzie do Parany. Tam podobno ziemia za bezcen, można jej 
dostać w bród. A te Indiany czy Murzyny o żadnym socjalizmie, 
chwała Bogu, nie wiedzą.

— Nie, no, co sąsiad żartuje. Damy jeszcze radę i tutaj — oburzył się 
chuderlawy brunet.

Pani Barbara, od chwili już przysłuchująca się z powątpiewaniem 
rozmowie panów, usłyszała, że ktoś bierze pasaże na fortepianie- To 
dama z bujną piersią i promienistymi oczyma próbowała coś grać. Pani 
Barbara przedostała się ku niej.

— Pani lubi muzykę? — spytała promiennooka i raptem zagrała 
krótki, przejmująco piękny utwór z posępnym refrenem, przewijają­
cym się uporczywie w basie niby tragiczne zapytanie.

— Etiuda a-moll opus 25 Chopina — odpowiedziała na pytające 
spojrzenie pani Barbary.

— Że Chopin, to zaraz poznałam — ucieszyła się pani Barbara. — 
Tylko nie wiedziałam co. Ale zupełnie jakbym z jakiego szlamu weszła 
do źródła.

— Szlamu? — Promienne oczy damy pobiegły ku grupie panów, 
od której pani Barbara ku niej przyszła. Roześmiała się mrugnąwszy 
porozumiewawczo.

— Tak — rzekła. — Naszych panów można by trochę „wyszla- 
mować”.

Pani Barbara poczerwieniała, gdyż zlękła się, że promiennooka pani 
z niej może drwi swymi słowy lub mówi je nieszczerze. Bo wszakże ci 
panowie rozmawiali ostatecznie z pewną nawet uczonością. I byli 
wśród nich bardzo rozmaici. Pani Barbara nie mogła rozpoznać, czym 
jest owo coś, co się jej w nich wszystkich społem nie podobało. Stropiła 
się tedy do reszty, a jednocześnie po raz pierwszy od śmierci Teresy 
zatęskniła, żeby mieć przyjaciółkę. I to właśnie w promiennookiej 
damie. Nawret prawdopodobna różnica poglądów pociągałaby ją 
raczej, niż odpychała.

Młodzież, swawoląca w przyległym gabinecie, wdarła się na odgłos 
muzyki do salonu.

— To smutne — wołały wdzięcząc się panny. — Coś wesołego! 
Wesołego!

— Post, post, moi państwo — przypominała poklaskując w pulchne 
dłonie jedna z podżyłych ciotek.

Siwy jegomość o inteligentnej twarzy, która musiała być kiedyś 
niebezpieczna dla kobiet, podszedł do fortepianu.

— Kto są ci państwo? — pytała pani Barbara po cichu Bogumiła, 
który się do niej przysiadł.

— Ten siwy to poseł do Dumy, ą ta pani, co gra, jest tu tylko 
u kogoś w gościnie. To wielka dama. Nazywa się... nazywa... Zaraz, bo 
zapomniałem...

— Pani Marto — nastawa! siwy poseł. — Jakąś piosenkę! Pani 
pamięta, może: ,,Ninon, Ninon”? Wspomną mi się czasy młodości.

I wnet, pod akompaniament promiennookiej pani Marty, zanucił 
miłym, przytłumionym głosem:

Ninon, Ninon, que sais-tu de la vie 
Toi qui ne connais pas Famom...

Bogumił podniósł oczy i spotkał wejrzenie pani Ksawery. Ale nie 
rozpoznał, czy było zdziwione, czy smutne.

Młodzież tymczasem nie chciała słuchać piosenki o Ninon.
— Patefon — wołano. — Dawajcie patefon!
W kącie na stoliku stał elegancki przyrząd, najnowszego systemu bez 

tuby. Wnet płyta, obracając się na sukiennej podściółce, rozbrzmiała:

Kolysz się, kołysz, motylu...

— Nie, to stare! Może Tonkineczka? Fe, to śpiewało się już pięć 
lat temu. Lepiej dawajcie one stępa. — Nie, nie! Tango, tango!

Po salonie rozstawiano już stoliki do brydża. Panowie, tasując 
karty i obierając miejsca, gawędzili o samochodach. Siwy poseł miał 
piękne auto, nabyte w Petersburgu. Inni marzyli:

— Cóż za kolosalne ułatwienie w interesach. — Oszczędność czasu — 
nadzwyczajna. I satysfakcja! Żeby tylko te nasze drogi były lepsze. 
Panie pośle, forsujcie tam w Dumie sprawę dróg. To jest dziś naj­
ważniejsze zagadnienie narodowe.
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* DOŚWIADCZONY PRAWNIK

* STUDIOWAŁNAUNIWERSY­
TECIE WESTERN ILLINOIS I 
W SZKOLE PRAWA UNIWER­
SYTETU SAN DIEGO.

* ASYSTENT OBROŃCY PUB­
LICZNEGO POWIATU COOK

* “DEPUTY CLERK” SĄDU 
APELACYJNEGO STANU 
ILLINOIS

Na imieniny lub urodziny 
miłym upominkiem będzie prenumerata 

“Dziennika Związkowego”

Zebranie Gr. 2927 ZNP
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP, Towarzystwo 
Wierność zawiadamia o zebraniu 
instalacyjnym, które odbędzie się w 
środę, 19 marca, w sali Archer 
Park, przy 4901S. Kilboum, o godz. 
7 wiecz.

Prosimy wszystkich o przybycie.
M. Winiecka — prezeska

M. Pawlikowska — sekretarka

Zebranie
Oddziału Gdańsk Nr 50

Ligi Morskiej
Zawiadamiamy o zebraniu, które 

odbędzie się w środę, 19 marca, o 
godz. 7 wiecz., w sali Dor Podys 
Post, 1818 W. 50th St.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

Po zebraniu przewidziany poczę­
stunek.

We Wtorek, 18 Marca Głosujcie Na
RALPH J.

KRZANOWSKI
APPELLATE COURT JUDGE

(SĘDZIEGO SĄDU APELACYJNEGO)

WYBIERZCIE

PONOWNIE

WY BIERZ
THOMAS

BENNETT
Na Sędziego 

Sądu Okręgowego

UPRAWNIONY DO WYSTĘPOWANIA PRZED:
Sądem Najwyższym i Sądem Dystryktowym, Stanów Zjednoczonych, 
przed Sądem Najwyższym Stanu Illinois, członek American and 
Illinois Bar

170 ŻĄDAJCIE BALOTU PRZEDZIURKUJCIE NR. I / Ł demokratycznego

Wybierź wysoce kwalifikowanego Sędziego
Richard B.

BERLANO
Na sędziego Sądu Okręgowego 

Powiatu Cook
* Wyznaczony na sędziego przez 

Illinois Supreme Court.
* Kandydat Partii Demokratycznej
* Ceniony przez Chicago Bar Assn. i 

Northwest Suburban Bar Assn.
* Polecany przez Cook County Bar 

Assn.
* Radca prawny mający doktorat

m _ , , uzyskany w Kolegium Prawniczym
Głosuj na Demokratę na De Paul University

Przyciśnij 203
Wtorek, Marzec 18,1986

Kopia naszego raportu złożona w Stanowej Radzie Wyborczej jest 
(lub będzie) dostępna do kupienia w Stanowej Radzie Wyborczej, 
Springfield, Illinois 62704.
Opłacone przez Komitet Wyborczy Sędziego Richard B. Berland, J. Wayne Kullman, Skarbnik
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DEMOKRATA
Były Oficer Policji 

Były Radca Prawny 
w Departamencie Policji 

Prokurator w Biurze Prokuratora 
Stanowego. 18 Lat Doświadczenia 
indorsowany Przez Koalicję Pro-Life 

Przedziurkuj #277

SPRAWDZONEGO
I SKUTECZNEGO PRZYWÓDCĘ

DAN 
ROSTENKOWSKI 

Demokrata — 8 - my Dystrykt 
IPRZEDZIURKUJ NR.17 
DAN ROSTENKOWSKI JEST WASZYM RZECZNIKIEM 

W KONGRESIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
NIKT INNY NIE REPREZENTUJE I SŁUŻY WAM LEPIEJ.

Głosujcie na Demokratów 
Wtorek, 18-go Marca 

Paid tor Dy Kostenkowski For Congress Committee

Głosuj na 
Joseph Alan 

ETTINGER
Sędziego

Sądu Okręgowego 
Powiatu Cook

Wybierz
262
POPROŚ O BALOT DEMOKRA TYCZNY

Popierany przez Chicago Tribune

• PRZEZ 30 LAT CZŁONEK STOWARZYSZENIA ADWOKATÓW
• PROFESOR SZKOŁY PRAWNICZEJ
• AUTOR
• DOŚWIADCZONY PROKURATOR

- SĘDZIA CYWILNY SPRAWUJĄCY NADZÓR NAD SĄDEM 
WOJENNYM (Armia U.S.)

- BIURO PROKURATURY STANOWEJ POWIATU COOK
- BIURO RADCÓW PRAWNYCH MIASTA CHICAGO

Kopia naszego raportu złożonego w Stanowej Radzie Wyborczej jest (łub będzie) dostępna do 
kupienia ze Stanowej Rady Wyborczej, Springfield, Illinois.

Opłacone przez Komitet Wyborczy dla Joseph Alan Ettinger, Rick M. Schoenfield, skarbnik

LaPONTE 
DLA WAS

Przynosi z Powrotem Honor i Godność 
Dla Wszystkich z Naszego Środowiska 
Przedziurkuj MIKOŁAJ DOMINIK Przedziurkuj 

53 LaPONTE 53
8 DYSTRYKT ★ SENATOR ★ DEMOKRATA

WYBIERZ LaPONTE TWOIM SENATOREM
18 MARZEC 1986 R.

Opłacone i zaaprobowane przez Citizens for LaPonte • Kopia naszego raportu jest dostępna w State of Illinois
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Wybieramy Sędziów
Często narzekamy na wymiar sprawiedli­

wości, ale mało interesujemy się kandydatami 
na sędziów ubiegających się o wybór do lokal­
nego systemu sądowego. Wielu wyborców lek­
ceważy władzę sądowniczą (choć jest ona rów­
norzędna prawodawczej i wykonawczej) to tego 
stopnia, że nie głosuje na kandydatów na sę­
dziów. Jest to duży błąd, ponieważ rola sędziów 
w naszym życiu jest większa, niż nam się wyda- 
je i ciągle wzrasta.

Trzeba przyznać, że długa i skomplikowana 
lista kandydatów na sędziów nie zachęca do 
głosowania. Wyborca nie śledzący pilnie spraw 
sądowych, nie będący w żadnym stopniu 
związany ze środowiskiem prawniczym, nie ma 
pojęcia o kwalifikacjach poszczególnych kan­
dydatów, jeśli więc nawet głosuje na sędziów, to 
często głos swój składa na ludzi przypadko­
wych, o których zasadniczo nic nie wie.

Również w obecnych prawyborach lista 
kandydatów ubiegających się o fotele sędziow­
skie zarówno w Sądzie Apelacyjnym jak też w 
Okręgowym Sądzie Powiatowym jest długa i 
skomplikowana.

Dla Polonii obsadzenie stanowisk sędziow­
skich przedstawicielami naszej grupy etnicznej 
czy też prawnikami o których wiemy, że są 
przyjaciółmi Polonii, jest sprawą olbrzymiej 
wagi, tym bardziej, że przed laty sędziowie pol­
skiego pochodzenia w lokalnym sądownictwie 
zajmowali dość znaczne pozycje.

Warto przypomnieć, że przed laty zarówno 
szef Sądu Municypalnego jak też szef Sądu 
Powiatu Cook byli Amerykaninami polskiego po­
chodzenia. Obecnie, nasi sędziowie nie tylko 
nie zajmują już tych stanowisk, ale przecho­
dzących na emeryturę nie zastąpiono osobami 
z tej samej grupy etnicznej, co gorsze, odpo­
wiednie komisje zarówno ze środowisk prawni­
czych jak też partyjnych (szczególnie w Partii 
Demokratycznej) polecają wyborcom kandy­
datów nie polskiego pochodzenia tłumacząc się 
koniecznością objęcia swą selekcją reprezen­
tantów wszystkich grup etnicznych.

We wtorkowych prawyborach o możliwość 
kandydadowania na stanowiska sędziowskie 
ubiegać się będzie bardzo wielu kandydatów z 
obu partii. Wybierzemy kandydatów na 5 wa- 
kansów w Sądzie Apelacyjnym i 16 wakansów 
w Sądzie okręgowym Powiatu Cook.

Sugerując naszym Czytelnikom kandyda­
tów, którzy zasłużyli sobie na poparcie, nie bę­
dziemy wymieniać długiej listy kandydatów. 
Ograniczymy się jedynie do tych kandydatów 
na sędziów, którzy są polskiego pochodzenia

lub wypróbowani przyjaciółmi Polonii. Ułatwi 
Wam to uporanie się z kilkudziesięciu nazwi­
skami kandydatów starających się o możli­
wość objęcia stanowiska sędziego.

Do Sądu Apelacyjnego kandydują nasi ro­
dacy, którym koniecznie należy pomóc, aby 
mieli szanse objęcie tych ważnych stanowisk. 
Są nimi: STANLEY R. KAMINSKI, RALPH J. 
KRZANOWSKI i MARY ANN MROHWIN 
McMORROW. Zaznaczamy, że żaden z nich 
nie kandyduje przeciw sobie, stąd, wybór powi­
nien być bardzo prosty.

Do Sądu Okręgowego Powiatu Cook na wa- 
kanse sędziowskie starają się o zatwierdzenie 
kandydatur następujący zdolni prawnicy: — 
FRANK P. NOWICKI, JAMES A. ZAFIRA- 
TOS, BARBARA J. DISKO, PAUL P. PRE­
STON, BLANCHE M. MANNING, JOHN W. 
GUSTAFSON, JOSEPH EDWARD McDER- 
MOTT, RICHARD E. NEVILLE i ROBERT 
P. BABBITT — wszyscy z ramienia Partii De­
mokratycznej, wszyscy załugujący na nasze 
poparcie.

Z ramienia Partii Republikańskiej spośród 
wielu kandydatów, popieramy mec. ANTONA 
J. VALUKAS kandydującego do Sądu Powia­
towego na wakans powstały po sędzim Brian B. 
Duff.

Na kandydatów, których nazwisk nie ma na 
powyższej liście — głosujcie według własnego 
uznania. Apelujemy jednak — głosujcie na 
wszystkich kandydatów, których polecamy, 
bowiem, rzeczywiście zasługują na nasze po­
parcie, liczą na nas i jeśli uzyskają stanowiska 
o które zabiegają, służyć będą społeczności 
polsko-amerykańskiej rzetelnie.

Dla ułatwienia wyborcom polskiego pocho­
dzenia podjęcia decyzji w jutrzejszych prawy­
borach kandydatów którzy ubiegają się o pra­
wo kandydowania z ramienia swej partii na 
szereg stanowisk we władzach krajowych (se­
nat) stanowych, powiatowych, miejskich i w 
sądownictwie, w dzisiejszym wydaniu (str. 5) 
zamieszczamy całą listę tych wszystkich, któ­
rzy naszym zdaniem zasłużyli sobie na popar­
cie Polonii.

Sugerujemy, aby właśnie korzystając z tej 
listy głosować, — można ją wziąć ze sobą do 
lokalu wyborczego i korzystać z niej przy skła­
daniu głosu.

Najważniejszą sprawą jest jednak to, aby 
nikt, kto posiada uprawnienia do głosowania 
nie zlekceważył prawyborów. Są one jedną z 
najważniejszych form udziału szerokich rzecz 
obywateli w procesie rządzenia krajem.

Śladami Krzysztofa Kolumba
Bazy wojskowe Stanów Zjednoczonych w 

Hiszpanii istnieją od roku 1953. Amerykanie 
płacili za nie uczciwie, a rząd w Madrycie 
otrzymywał z Waszyngtonu niebagatelną po­
moc. Można powiedzieć, że właśnie dzięki po­
mocy amerykańskiej ubogi kraj stanął na nogi 
i już w latach 60-tych stał się istną perłą, Mek­
ką europejskich turystów. Generał Franco nie 
był lekki dla swych poddanych. Jego Falanga i 
podporządkowana dyktatorowi Guardia Civil 
słynęły z okrucieństwa, setki tysięcy grobów 
znaczyły szlak “Marszu na Madryt” w roku 
1939.

Nic dziwnego, że Hiszpanie, mimo wyraźnej 
poprawy sytuacji wewnętrznej, osądzali — i 
osądzają — gen. Franco surowo. Podobnie jego 
popleczników i sprzymierzeńców. Stany Zjed­
noczone zostały zaliczone w ich poczet.

Felipe Gonzalez objął urząd premiera w roku 
1982. Jego zwycięstwo nastąpiło, m.in., w 
wyniku tego, że nie poparł decyzji o wstąpieniu 
kraju do NATO, a wręcz przeciwnie, zażądał 
referendum w tej sprawie. Tego referendum, 
które miało miejsce w zeszłym tygodniu.

Nastroje antyamerykańskie w Hiszpanii 
wypływały z tradycyjnych, lewicowych ten­
dencji, będących jeszcze pozostałością komu- 
nizującej republiki z lat 1936-39. Za rządów 
Franca partie lewicowe, a przede wszystkim 
partia komunistyczna, znajdowały się na inde­
ksie. Sprzeciw dyktatury przeradzał się w sym­
patię dla lewicy.

Po objęciu urzędu negatywna postawa Gon- 
zaleza wobec NATO uległa złagodzeniu, jednak­

że nie odstąpił od zamiaru przeprowadzenia re­
ferendum w tej sprawie. Podjął kampanię na 
rzecz NATO, apelował do narodu i swej Partii 
Socjalistycznej, ale wcale nie był pewny zwy­
cięstwa. Mawiał, że byłby szczęśliwy, gdyby 
poparła go chociażby większość socjalistów.

W styczniu tego roku Hiszpania została przy­
jęta w poczet Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej. Od tej chwili akcja Gonzaleza przybra­
ła realne kształty. Jednym ze sloganów uży­
wanych przezeń podczas kampanii było pyta­
nie “Czy nie możemy rozmawiać o bezpieczeń­
stwie z naszymi europejskimi partnerami?”.

Oczywiście nic za darmo. Gonzalez obiecał, 
że jeśli Hiszpania pozostanie w NATO, utrzy­
many zostanie zakaz instalowania na terenie 
kraju broni nuklearnych, a kontygent amery­
kański, liczący obecnie 12,000 żołnierzy, zosta­
nie poważnie zredukowany.

Zwycięstwo było więc niespodzianką. Nawer 
dla premiera. Hiszpanom, którzy wprawdzie 
nie uczestniczą w międzynarodowych siłach 
zbrojnych Paktu Północno Atlantyckiego, ale 
stanowią ważny element zjednoczonej Europy, 
należą się słowa uznania. Wykazali w śro­
dowym referendum wyjątkową trzeźwość i roz­
sądek polityczny. Brawo!

Krzysztof Kolumb, którego pomnik wznosi 
się na jednym z centralnych placów Madrytu, 
spogląda w kierunku Ameryki. Dobrze, że Hi­
szpania, jego śladem, zdąża w tym samym kie­
runku. Łączy nas potrzeba zapewnienia bez­
pieczeństwa. A zagrożenie jest tylko jedno. Ze 
wschodu.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

/JVN1

Papierowy Tygrys
TYDZIEŃ POLSKI - Oczekiwa­

nia były ogromne. W brytyjskich 
środkach przekazu tak wielkie, że 
rozczarowanie było właściwie nie­
uniknione. Wariacje na nutę “nowej 
ery” powtarzały się jak zacięta pły­
ta gramofonowa. Kociokwik roz­
czarowania dobrze oddał artykuł 
wstępny Timesa, stwierdzając, że 
były nadzieje na wyrwanie się z 
gospodarczego marazmu, na zas­
trzyk moralnego pionu w sferze po­
litycznej , na jawność w życiu publi­
cznym, na odprężenie w stosunkach 
zagranicznych, po genewskim sz­
czycie i uwolnieniu Szczarańskiego. 
Po pięciogodzinnym przemówieniu 
nadzieje rozwiały się.

Cokolwiek Gorbaczow miał do 
zaofiarowania własnum społeczeń­
stwu, było ograniczone starymi ta­
bu, cokolwiek mógł zaofiarować 
zagranicy, utopił w kaskadzie tra­
dycyjnej antyzachodniej retoryki. 
Do tego stopnia, że dla Timesa 
trudno było rozpoznać w mówcy na 
zjeździe KPZR człowieka, który tak 
ciepło witał Reagana i łagodził na­
pięcia przy kominku w Genewie. W 
dziedzinie gospodarki długa była li­
tania niedociągnięć, ale nie powie­
dziano dlaczego te problemy pozo- 
stają nierozwiązane, ani jak się je 
rozwiąże w przyszłości. Jeszcze 
mniej obiecujące były propozycje 
zmian wewnątrzpartyjnych.

Najwięcej uwagi poświęcił Gor­
baczow gospodarce. I tu spotkał 
słuchaczy największy bodaj zawód. 
Przynajmniej tych, którzy spo­
dziewali się, że nowy dynamiczny 
przywódca nie ograniczy się do 
kosmetyki i personalnych posunięć. 
Z przemówienia jasno wynikało, że 
nadzieje na poważną dawkę sił ryn­
kowych są płonne, pdobnie jak na 
pewien margines swobody dla ini­
cjatywy prywatnej.

Centralne planowanie pozostanie 
w zasadzie nienaruszone, choć z 
większym polem do popisu dla po­
szczególnych ministerstw i dyrek­
torów przedsiębiorstw. Zasadnicze 
pytanie kiedy to nastąpi i jak, pozo­
stało bez odpowiedzi. A to dlatego, 
że do tej operacji chirurg ma stare 
tępe narzędzia, czyli polegać musi 
na partii.

The Economist zwraca uwagę, że 
w nowej erze członkom KPZR grozi 
utrata dotychczasowych przywilei. 
Apele o większą dozę wewnątrz­
partyjnej demokracji i odpowie­
dzialności oznaczają walkę z biu­
rokracją i korupcją. A więc 2 ce­
chami, które stały się synonimem 
systemu. Parę rzeczywistych ra­
dykalnych pomysłów w tej dziedzi­
nie, jak np. te, które zakończyłyby 
uprzewilejowaną pozycję partyj­
nych zarówno w obliczu prawa, jak 
zaopatrzenia włożono pod sukno, 
jako zbyt drażliwe. Przyszłość po- 
każe czy bezprecedensowa konfe­
rencja prasowa Alijewa, na której 
poruszono wstydliwe sprawy przy­
wilejów “nomenklatury” znajdzie 
wyraz w praktyce. Jednakże wszel­
kie, skądinąd słuszne, posunięcia 
ograniczające przywileje członków 
partii, podcinałyby samą rację prz­
ynależenia do KPZR. Wprowadzi­
łyby element niezadowolenia właś­
nie wśród tych, którzy mają zre­
formować się sami.

Polski obserwator skwituje może 
machnięciem ręki zarówno nadzie­
je, jak rozczarowanie wywołane 
mową Gorbaczowa. Nie będzie to 
reakcja słuszna, zakładając, że 
wszelkie reformy, liberalizacja, 
uczłowieczenie systemu w Polsce 
uwarunkowane jest w znacznym 
stopniu tym, co się dzieje, co moż­
na, a czego nie można w ZSSR.

Dotyczy to reform węgierskich, a 
w znacznie większym stopniu Pol­
ski ze względu na jej pozycję geopo­
lityczną. Poza tym Węgrzy posia­
daj ą specj alną szkołę j azdy — mru­
gają w lewo, a dyskretnie skręcają 
w prawo. Polacy trąbią na cały 
świat o swych zamiarach, które są 
dla Kremla nie do strawienia. Po­
nieważ kulejąca gospodarka so­
wiecka potrzebuje wytchnienia, jest 
nadzieja, że wbrew nieprzyjaznym 
uwagom w supermowie, Gorbaczow 
będzie kultywować drugie super­
mocarstwo.

Pamiętamy, że dokładnie 30 lat 
temu Chruszczów zapowiedział do­
gonienie Ameryki, ba, pogrzebanie 
jej. Wiemy co się stało. Pogrzebano 
nawet pamięć o Nikicie. A więc za-

Andrzej Ostoja

“Doktryna Reagana” 
i Jej Wykonanie

W związku z decyzją prezydenta 
Stanów Zjednoczonych udzielenia po­
mocy powstańcom w Angoli jego poli­
tyka popierania antykomunistycznych 
bojowników o wolność nazwana “Do­
ktryną Reagana” znalazła się znowu 
pod ostrzałem krytyków z wielu stron.

Konserwatyści amerykańscy twier­
dzą, że jest to wiele słów i mało czy­
nów, a demokraci i liberałowie za­
chłystują się ze strachu i oburzenia na 
wciąż jakoby zrastający “interwencjo­
nizm” polityki zagranicznej USA. Są 
i inni krytycy, bardziej wyrafinowani 
i sceptyczni, którzy twierdzą, że nie 
ma żadnej konsekwentnej polityki, 
tylko miszmasz doraźnych decyzji bez 
ładu, składu i bez konsekwentnej stra­
tegii.

W swoim niedawnym kongresowym 
sprawozdaniu “o stanie Unii” Reagan 
powiedział pod adresem bojowników 
wolności: Nie jesteście samotni! Ame­
ryka będzie popierać moralnie i ma­
terialnie nie tyle wasze prawo do walki 
i umierania za wolność, co prawo do 
walki i wygrania wolności w Afga­
nistanie, w Angoli, Kambodży i w 
Nikaragui.

Ale — wytknęli zaraz Reaganowi 
rozsądni realiści — wpośród ośmiu, a 
nie czterech ośrodków powstańczych 
walk dnia dzisiejszego, USA dostar­
czają lub mają zamiar dostarczać 
konkretną pomoc materialną tylko 
czterem, mianowicie powstańcom 
Nikaragui, w Afganistanie, w Kampu- 
czy i Angoli. W swym przemówie­
niu Reagan opuścił Laos i Wietnam, 
a ponadto dobrze wiadomo, że amery­
kańska Centralna Agencja Wywia­
dowcza (CIA), odrzuciła prośby o po­
moc dla walczących wrogów zjadli­
wego reżimu komunistycznego Etiopii, 
a w Mozambiku Amerykanie popie­
rają oficjalny rząd komunistyczny a 
nie “buntowników” spod znaku RE­
NAMO.

My kierujemy się teorią “od wy­
padku do wypadku” — powiedział na 
ten temat senator Alfonse D’Amato, 
konserwatywny członek partii repu­
blikańskiej. — Skaczemy z kryzysu 
do kryzysu jak małe dzieci.

Ten krytyk nie jest bynajmniej odo­
sobniony: wielu konserwatywnych re­
publikanów domaga się czynów za­
miast słów: konkretnie materialnej 
i zbrojeniowej pomocy dla powstań­
ców wolności, i to w takich rozmia­
rach, aby dawała rzeczywite pozyty­
wne wyniki.

Nawet najbardziej poświęcający się 
bojownicy wolności — napisał w li­
ście do Reagana kongresman Robert 
Michel i Dick Cheney — nie mogą 
walczyć z sowieckimi helikopterami 
Mi — 24 przy pomocy “humanitar­
nych” dostaw butów i bandaży.

List ten był jednym z wymowniej­
szych fragmentów kampanii za do­
stawami sprzętu bojowego dla tak 
zwanych “contrasów” walczących z 
marksistowskim rządem Nikaragui. 
Obaj ci kongresmani — wraz z wielu 
innymi — podkreślili w dyskusji że 
dysponujący 27 milionani dolarów pro­
gram “nieśmiercionośnej pomocy” 
dla powstańców w tym kraju nie miał 
widocznie wpływu na przebieg tam­
tejszych działań zbrojnych. Z drugiej 
strony lewicowi opozycjoniści oburzają 
się że określenie “nieśmiercionośna 
pomoc” (nonlethal aid programme) 
jest w odniesieniu do Nikaragui obłu­
dnym fałszem, bo za otrzymane od 
USA pieniądze “contrasi” zakupowali 
m.in. helikoptery, radar i opłacali 
nimi swój wywiad. Program tej po­
mocy wygasa pod koniec marca.

Z pewnością największa część do­
starczonej przez CIA militarnej po­
mocy amerykańskiej idzie dla powstań­
ców w Afganistanie.

Według opublikowanych danych po­

chodnia technologia jest w dalszym 
ciągu potrzebna, konieczne jest 
ulżenie ciężaru zbrojeń, po to by 
wyjść z gospodarczego zastoju.

A nawet jeśli będą trudności z 
unowocześnieniem sowieckiego cz­
łowieka zawsze znajdą się chętni na 
Zachodzie, by ZSSR pomóc. Właś­
nie EWG zaaprobowała sprzedaż po 
zniżonej cenie 100,000 ton masła 
Sowietom. W tym czasie, szef KGB 
Czebrikow ujawnił na zjeździe, że 
Moskwie nastąpiły masowe aresz­
towania w ministerstwach i innych 
biurach rządowych, osób podejrza­
nych o przekazywanie tajemnic 
państwowych państwom zachod­
nim. Spotkała ich — zapewnił Cze­
brikow — zasłużona kara.

Pewne metody są permanentnie 
wbudowane w przodujący system.

Leon Małecki

szło na ten cel w ciągu ostatnich 5 
lat 650 min. dolarów. Ponadto Kon­
gres przeznaczył dla nich na rok bie­
żący 15 min dolarów w charakterze 
“nieśmierconośnej pomocy”, a w ze­
szłym roku uchwali 3.35 min dolarów 
na takąż pomoc dla dwóch niekomu­
nistycznych organizacji zbrojnych 
wlaczących z popieranym przez Wie­
tnam rządem w Kambodży.

W zeszłym tygodniu Waszyngton 
ujawnił, że już niedługo otrzyma do­
stawy amerykańskiej broni przywódca 
powstańców angolańskich Jonas Sa- 
vimbi, który na początku miesiąca 
odwiedział USA, poszukując ich po­
mocy. Decyzje Reagana w tej sprawie 
reżim angolijski nazwał “wypowie­
dzeniem wojny”.

Nas Polaków posunięcie to ucieszy­
ło, rzecz jasna, jak cieszy nas każda 
wiadomość o sukcesach powstańców 
afgańskich, którym życzymy odbioru 
jak najliczniejszych amerykańskich 
przeciwlotniczych rakiet,bo tych naj­
bardziej potrzebują.

Z drugiej strony powinniśmy rozu­
mieć, że prez. Reagan ma u siebie 
wielkie trudności w prowadzeniu ra­
cjonalnej antykomunistycznej polity­
ki.

Lewicowi demokraci obawiają się 
że Reagan swą “awanturniczą” poli­
tyką wplącze Stany Zjednoczone w 
podobny do wietnamskiego niszczy­
cielski dla narodu konflikt.

Jednym z głównych przedstawicieli 
tego strachliwego kierunku jest po­
pularny przewodniczący Izby Repre­
zentantów Thomas O’Neill, który w 
czasie debaty nad pomocą dla “con­
trasów” powiedział: Myślę że pre­
zydent USA będzie szczęśliwy dopiero 
wtedy gdy nasze wojsko znajdzie się 
w Nikaragui, ale ja uczynię wszystko 
co w mej mocy, aby temu zapobiec.

Urazy na temat klęski wietnam­
skiej są w Stanach wciąż bardzo żywe 
i to z pewnością hamuje i utrudnia 
prezydentowi Reaganowi udzielanie 
bojownikom wolności takiej pomocy, 
jakiej naprawdę potrzebują, zwłaszcza 
w Laosie i Wietnamie i zmusza do 
utrzymywania poparcia dla powstań­
ców w Kampuczy na stosunkowo ni­
skim poziomie.

Sowietolog pracujący dla Fundacji 
Międzynarodowego Pokoju (Camegie) 
Dimitri Simes orzekł że “doktryna 
Reagana” jest stale ograniczana i 
uzależniana od konieczności pragma­
tycznego podejścia do regionalnych 
realiów poszczególnych krajów, w 
których bojownicy wolności działają.

Moralna tendencja do popierania 
antykomunistycznych powstańców — 
powiedział Simes, — to jedna sprawa. 
Ale czymś innym jest ich bezwarun­
kowe poparcie.

Próbując możliwie bezstronnej 
oceny działania “doktryny Reagana” 
przedstawiciel wpływowej Fundacji 
“Heritage” powiedział że choć w jej 
imię nie zdołano jeszcze w pełni pow­
strzymać sowieckiego zaborczego 
ekspansjonizmu, udało się już zaha­
mować dalsze idące w tym kierunku 
plany Kremla.

Oświadczył dosłownie: Sukcesem 
jest utrzymanie status quo. Sowieto­
log ten wypowiedział się w rozmowie 
z przedstawicielem agencji Reutera, 
ale prosił o nieujawnienie swego na­
zwiska.

Surowiej wypowiedzieli się o wa­
haniach, czy też niedostatecznej de­
terminacji Reagana dwaj konserwa­
tywni publicyści Rowland Evans i Ri­
chard Novak, którzy ostatnio napisali 
w “Washington Post”: Wyjście poza 
retorykę słów jest w mocy Prezyden­
ta. Broń dla powstańców w Afgani­
stanie, pomoc dla “contrasów” w Ni­
karagui i dla angolańskich antysowie- 
ckich bojowników Jonasa Savimbi — 
to wszystko zależy od tego czy Reagan 
ocali od śmierci z zaniedbania swoją 
własną dokrtynę.

Kogo Zabrakło?
Dyplomaci zachodni akredyto­

wani w Moskwie zauważyli, że 
wśród bardziej i mniej ważnych 
nominacji do Politbiura i sekreta­
riatu KC jedną z najważniejszych 
była nominacja, której... nie było.

Sprawa dotyczy sowieckiego mi­
nistra obrony, 75-letniego Sergieja 
Sokołowa, który zajmuje mało 
ważne stanowisko członka kandy­
data (a więc bez prawa głosu) Po­
litbiura.

Pozostawienie zamkniętej furtki 
dla wojskowych daje Gorbaczowo­
wi wolną rękę w sprawach wy­
datków na obronę i rozmów rozbro­
jeniowych ze Stanami Zjednoczo­
nymi.
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Głosujcie!
Dla ułatwienia wyborcom orientacji, którzy kandydaci na róż­

ne urzędy, ubiegający się o nominacje w tych prawyborach zasłu­
gują — w naszej ocenie — na poparcie, poniżej podajemy wykaz 
kandydatów, zachęcając wyborców do głosowania na polecanych 
przez nas kandydatów

Dla głosowania na demokratycznych kandydatów trzeba pro­
sić o demokratyczny balot, zaś przy głosowaniu na kandydatów 
republikańskich trzeba prosić o balot republikański.

A oto nasi kandydaci, zasługujący na poparcie:

Balot Partii Demokratycznej
No. FOR UNITED STATES SENATOR
3 [X] Alan J. Dixon

FOR GOVERNOR
8 [x] Adlai E. Stevenson

FOR LIEUTENANT GOVERNOR
11 [X] George E. Sangmeister

FOR ATTORNEY GENERAŁ
13 [f Neil F. Hartigan

FOR SECRETARY OF STATE
17 |Xj Aurelia Marie Pucinski

FOR COMPTROLLER
19 [X] Roland W. Burris

FOR TREASURER
22 [x] Jerry Cosentino

third congressional district
27 [x] Martin A. Russo

HETH CONGRESSIONAL DISTRICT
27 [x] William O. Lipinski

EIGHTH CONGRESSIONAL DISTRICT
27 [x] Dan Rostenkowski

ELEVENTH CONGRESSIONAL DISTRICT
27 d Frank Annunzio

FOR STATE SENATOR
FIFTH LEGISLATIVE DISTRICT

53 |x] Edward A. Nedza
SIXTH LEGISLATIVE DISTRICT

53 [X] Thaddeus (Ted) Lechowicz
FOR REPRESENTATIVE IN THE GENERAŁ ASSEMBLY 

ELEVENTH REPRESENTATIVE DISTRICT
59 [X] Robert (Bob) Bugielski

FOURTEENTH REPRESENTATIVE DISTRICT
60 [X] Robert S. Wroński

TWENTY-SECOND REPRESENTATIVE DISTRICT
60 [X] Robert T. Krska

FORTY-EIGHTH REPRESENTATIVE DISTRICT
59 [x] Robert M. Terzich
MEMBERS OF THE COOK COUNTY BOARD OF COMMISSIONERS

(OUTSIDE THE CITY OF CHICAGO)

125 [X] Andrew (Andy) Przybyło
members of the cook county board of commissioners

(INSIDE THE CITY OF CHICAGO)

123 g] George W. Dunne
124 [x] Frank A. Damato
128 U Frank D. Stemberk
135 [g Edward H. Mazur
149 [x] Chester T. Stanisławski

No.
67 B

MEMBER OF BOARD OF APPEALS

Harry H. Semrow
PRESIDENT OF BOARD OF COMMISSIONER

58 [g George W. Dunne
COMMISSIONER OF METROPOLITAN SANITARY DISTRICT

52 [g Gloria Alitto Majewski
89 [g Aloysius A. Majerczyk

COOK COUNTY CLERK
67 [g Stanley T. Kusper, Jr.

COOK COUNTY SHERIFF
67 [x] Richard J. Elrod

SUPERINTENDENT OF SCHOOLS
67 [g Richard J. Martwick

JUDGES

No.
165 [g
172 [X]
178 ®

194 [g
202 [Tl
212 ®
233 [g
237 [g
250 [X]
255 [x]

DEMOCRATIC party

Stanley R. Kaminski 
Ralph J. Krzanowski 

Mary Ann Grohwin McMorrow 
FOR JUDGE OF THE CIRCUIT COURT 
COOK COUNTY JUDICIAL CIRCUIT

Frank P. Nowicki 
James A. Zafiratos 
Barbara J. Disko 
Paul P. Preston 

Blanche M. Manning 
John W. Gustafson 

Joseph Edward McDermott

Spotkanie z Kandydatami 
w Northwest Action Council

Kabaret Kabaretów.
Oby Więcej Takich

“Źródła poinformowane” twierdzą, 
że tym razem pomylił się nawet 
sam Wojewódka. Pomylił się, bo­
wiem sam impresario nie spodzie­
wał się takiego powodzenia.

Dwa komplety (po przeszło dwa 
tysiące osób) w sali Lane H.S. 
skandowane oklaski, wołania o bisy, 
ogólny entuzjazm, gorące przyjęcie 
artystów — słowem zabawa, jaka 
rzadko się zdarza.

Jeśli miarą powodzenia progra­
mu rozrywkowego jest dotarcie do 
widza, wzbudzenie śmiechu, radoś­
ci, łezki sentymentalnej, uwolnienie 
od trosk codziennych, to program 
kabaretu oglądanego w ubiegły 
weekend spełnił tę rolę z naddat­
kiem.

Przyznaję, że nie jestem zwolen­
nikiem sprowadzania do nas skła­
danek estradowych, zwłaszcza, że 
wiele z nich okazało się niewypa­
łem. A przecież omawiany program 
jest też składanką. Zarzut byłby za­
tem słuszny.

Jest jednak pewna różnica. Pole­
ga ona na tym, że program wspo­
mnieniowy “Gdzie te czasy” (ka­
baret kabaretów) oparty został na 
wyborze najlepszych tekstów, za­
równo przedwojennych, jak i powo­
jennych. Lista autorów tekstów 
mieni się dużymi zgłoskami: W. 
Młynarski, S. Mrożek, M. Hemar, 
St. Tym, K. I. Gałczyński, J. Tu­
wim, A. Osiecka, J. Przybora, K. 
Tom, Wiech, J. Orwid i wiele 
innych.

Teksty tych znakomitych twórców 
polskiego kabaretu wykonali artyś­
ci należący do czołówki polskiej 
sceny i estrady: Halina Kunicka, 
Magda Zawadzka, Edward “Du­
dek” Dziewoński, Wiesław Michni­
kowski, Jan Kobuszewski oraz Je­
rzy Derfel (przy fortepianie).

Program stanowił jeszcze jedno 
potwierdzenie starej zasady, “że 
dobra satyra nigdy się nie starzeje” 
(lepiej jest słuchać starszych, a 
dobrych tekstów — w świeżym wy­
konaniu, niż miernych, a nowszych 
— w przeciętnym.

Żeby zacząć jednakże od począt­
ku, trzeba cofnąć się o 29 lat wstecz. 
Pamiętam dobrze, gdyjesienią 1957 
roku przybył do Stanów Zjedno­
czonych pierwszy po wojnie zespół 
artystów — prowadzony przez Jana 
Wojewódkę. Był to kabaret “Waga- 
bunda”. W skład zespołu wchodzili: 
Lidia Wysocka, Maria Koterbska, 
Edward Dziewoński i Wiesław 
Michnikowski.

Michnikowskiego nie gościliśmy 
w Chicago od tamtej pory. A wielka 
szkoda. Wspaniały aktor charaktery­
styczny Teatru Axera, znany z wie­
lu filmów, pokazał wysoki i wszech­
stronny poziom swego warsztatu 
aktorskiego, zbierając bodaj naj­
większe oklaski.

Nazwisko Edwarda Dziewońskie­
go, świetnego aktora, założyciela i 
kierownika kabaretu “Dudek”, 
Teatru “Kwadrat” oraz wielu in­
nych placówek scenicznych, jest 
dobrze znane tutejszej publiczności. 
W ciągu ostatnich 29 lat gościł tu 
wiele razy. Dziewoński czuje się 
mocno związany z Chicago także 
osobiście. Jest on bratankiem Eli

Dziewońskiej-Krzemińskiej (zmar­
łej w Chicago tragicznie w 1977 r.), 
która wraz ze swym mężem, Lu­
cjanem Krzemińskim prowadziła 
tu przez wiele lat Teatr “Nasza Re­
duta”. Dziewoński może służyć za 
przykład — w jaki sposób utalento­
wany i doświadczony aktor sceni­
czny potrafi wzbogacić program 
kabaretowy.

Jak Kobuszewski zaprezentował 
raz jeszcze szeroką gamę swego ta­
lentu. Jak zwykle rozśmieszał wi­
downię w swój jedyny, niepowta­
rzalny sposób.

Trudno orzec na czym polega ta­
jemnica, że urodziwe kobiety pra­
wie wcale się nie starzeją. Obie pa­
nie, zarówno Magda Zawadzka, jak 
i Halina Kunicka, sprawiały wra­
żenie ... że cofnęliśmy się do roku 
1970. Świadczyłaby o tym przynaj­
mniej ich uroda, wdzięk i sposób 
bycia.

Sposób wykonania tekstów i pio- 
sek nabrał w międzyczasie jeszcze 
więcej połysku, smakował jak doj­
rzałe, wspaniałe wino, którego kie­
lich rzadko ma się okazję wychylić. 
Podobały się zwłaszcza bardzo prze­
boje Kunickiej, stare i nowe, ułożone 
w jedną mieniącą się różnymi bar­
wami nastrojów wiązankę.

Ani czas ani miejsce nie pozwala­
ją na omówienie poszczególnych 
numerów programu. O jednym 
jednak nie można nie wspomnieć. 
Chodzi tu o skecz napisany przez Ju­
liana Tuwima pt. “Chytry naród”. 
Tekst tego skeczu, wykonanego w 
ramach obecnego programu — po 
raz pierwszy poza granicami Polski 
— otrzymał Dziewoński osobiście 
od jego autora, przed wojną.

“Chytry naród” jest prawdziwym 
majstersztykiem satyry, zawsze 
aktualnej, ciętej i dowcipnej. Wy­
konany po mistrzowsku przez Dzie­
wońskiego i Michnikowskiego, stał 
się prawdziwą perłą sztuki kabare­
towej, prezentowanej tego wieczo­
ru.

Rzadko zdarza się, tak jak tym 
razem, że twarde krzesła sali Lane 
H.S. nie “przypominały” o sobie 
przez blisko trzy godziny . . . oby 
więcej takich programów.

Jerzy Derfel starał się — w miarę 
możności i to z powodzeniem — za­
stąpić kilkuosobowy zspół muzy­
czny.

Trzeba poza tym przyznać, że 
prawie wszystkie programy, w 
układzie i montażu Wojciecha 
Furmana (który zawitał do nas po 
raz pierwszy również w 1957 r., z 
zespołem “Wagabundy”) są do­
brego gatunku.

Jan Wojewódka, który obchodzi 
w bież, roku 40-lecie swej działal­
ności impresaryjnej, stara się or­
ganizować również objazdy artys­
tów emigracyjnych. W kwietniu sp­
rowadza z Londynu Renatę Bog­
dańską, która weźmie udział wraz z 
zespołem Ref-Rena w tournee z re­
wią pt. “Hulaj bracie fajno”.

Andrzej Azarjew

Myśl
Marzenia zamykają oczy, aby urze­

czywistniać sny.
Wojtek Bartoszewski

Organizacja Northwest Action 
Council Inc. na której czele stoi 
Mary M. Stanieć, jako prezes, zor- 
nizowała specjalne spotkanie z kan­
dydatami ubiegającymi się o zat­
wierdzenie ich kandydatur na różne 
urzędy przez wyborców w czasie 
prawyborów 18 marca.

Na spotkanie to stawiło się ponad 
60 kandydatówa na różne urzędy we 
władzach krajowych, stanowych, 
powiatowych i lokalnych.

Spotkanie z kandydatami prowa­
dzili: rep. Ralph C. Capparelli, Ge­
rald Michalak — komityman, kie­
rownik programu telewizyjnego T. 
Ronald Jasiński-Herbert i Mary 
Stanieć.

Witając licznie przybyłych wy­
borców i kandydatów, prezeska 
Stanieć podkreśliła, jak ważną rolę 
odgrywają w procesie demokraty­
cznym wolne wybory. Apelowała do 
wyborców o gremialny udział w 
głosowaniu, bo głos każdego oby­
watela ma wielkie znaczenie dla 
wszystkich.

Ze względu na to, że przybyło 
bardzo wielu kandydatów, ograni­
czono wypowiedź każdego z nich do 
trzech minut. Uczestnicy spotkania 
z zadowoleniem stwierdzili, że było 
ono niezmiernie interesujące, a co

Star Affair Inc.
Present

Chicago First 
8910 Party

Featuring music, dancing, gor­
geous men and women.

Star Affair Cupids 
Time 8 P.M.

Wednesday, March 26 
Chicago Midway Airport 

Starlight Room 
Admission $8.00

Ladies no charge for cocktails
R.S.V.P. 664-STAR Must be 21 

Proper attire required

MÓWIMY po polsku

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 
2918 N. MILWAUKEE

77 W. Washington • Pokój 1412

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

najważniejsze, pomogło w poznaniu 
kandydatów, na których będziemy 
głosować.

W skład zarządu Northwest Ac­
tion Council Inc. wchodzą: MaryM. 
Stanieć — prezes, Connie Santell — 
I wiceprezes, Kathy Oesterle — II 
wiceprezes, Vicki Santell — sekr. i 
Joyce Stark — skarbnik.

“Święcone” w Szkole 
Im. Henryka Sienkiewicza 

Zarząd Koła Rodzicielskiego, 
Grono Nauczycielskie, oraz Dziat­
wa Szkoły Polskiej zaprasza ro­
dziców i przyjaciół szkoły na uro­
czyste “Święcone,” które odbędzie 
się w sobotę, 22 marca, o godz. 12 w 
poł., w budynku szkolnym, parafii 
św. Walentego, 4940 W. 13th St., Ci­
cero, IL 60650.

Elżbieta Poromha —kier, szkoły

Uczczenie Pamięci 
Marsz. Józefa Piłsudskiego 

i Gen. Józefa Hallera
By uczcić pamięć Marszałka Pol­

ski Józefa Piłsudskiego i gen. broni 
Józefa Hallera, w niedzielę, 23 mar­
ca, o godz. 1 po poł., w kościele św. 
Pascala, 6143 W. Irving Park Rd. 
(róg Melvina Ave.) zostanie odp­
rawiona Msza św. w języku pol­
skim.

Bezpośrednio po Mszy św., w 
Domu Placówki 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd., odbędzie się aka­
demia.

Bardzo prosimy wszystkie orga­
nizacje weterariskie, wojskowe, 
kombatanckie i społeczne o przy­
bycie do kościoła i wystawienie 
pocztów sztandarowych.

J. Miklaszewski, kom.;
J. Mikołajczyk, sekr.

WAŻNE
ADWOKACI • BIURA REALNOŚCIOWE • 
WŁAŚCICIELE DOMÓW • POTENCJALNI 

NABYWCY NIERUCHOMOŚCI 
OBLICZENIA KOMPUTEROWE TYLKO $8.00 

1. MORTGAGE PAYMENT COMPARISON 
2. MORTGAGE AMORTIZATION PROGRAM 

SPRAWDŹ I BĄDŹ PEWNY czy płaclu 
właściwą ratę miesięczną za swój dom? 

VARIMEX — 2956 N. MILWAUKEE, 
CHICAGO, IL. 60618 p. 207 (312) 772-4018

NIEOCZEKIWANA CIA2A?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

WOMIN S MtDTAL CtNTBI J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

269 U Robert P. Babbitt
278 [g Richard E. Nevill

REPUBLICAN PARTY
243 [X] Anton J. Valukas

Bdlot Partii Republikańskiej
FOR UHITED STATES SEKATOR

No.
1 U Judy Koehler

THIRD COHGRESSIOHAŁ DISTRICT
36 [g Casimir G. (Casey) Oksas

FIFTH COHGRESSIOHAŁ DISTRICT
36 [g Daniel John Sobieski

FOR STATE SENATOR 
SIXTH LEGISLATIVE DISTRICT

57 [X] Chester R. Homowski
TWELFTH LEGISLATIVE DISTRICT

65 [g Warren W. Sikorski
MEMBERS OF COOK COUHTY BOARD OF COMNIISSIOHERS

(OUTISDE THE CITY OF CHICAGO)

108 a Patricia J. Semrow
113 a Joseph I. Woods
114 a Mary M. McDonald

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Rozwody w Polsce i USA
• Jazda w stanie nietrzeźwym
• Odszkodowania • Kupno-sprzedaż
• Sprawy imigracyjne interesów; i nieruchomości
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 

a dealerem.
• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­

wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Mówiący po polsku adwokat

RICHARD BRZECZEK
Były Komendant Policji

Jazda w stanie nietrzeźwym 
Uszkodzenie ciała w wypadkach 
Kradzieże i bójki
Rozwody
Kupno i sprzedaż nieruchomości 
Przekroczenia ruchu drogowego 
Sprawy kryminalne

Poufne konsultacje 
Przystępne ceny

• Sprawy imigracyjne
• Zielona karta (Green Card)
• Azyle
• Stały pobyt na podstawie 

zatrudnienia
• Zezwolenia na pracę
• Stały pobyt na podstawie 

więzi rodzinnych
• Obywatelstwa

5245 N. CENTRAL AVE. (Milwaukee i Central Ave.)
283-8711 (czynny całą dobę)
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“Niebezpieczeństwo
Nie Zniknie”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
niebezpieczeństwo dla całego Nowe­
go Świata!’

Reagan powiedział, że Związek So­
wiecki i Kuba wykorzystują Nika­
raguę jako ośrodek “eksportu” ko­
munizmu. Jeżeli umocnią swoją po­
zycję w tym rejonie, będą stałym za­
grożeniem dla Kanału Panamskiego.

Prezydent zapewnił raz jeszcze, iż 
nie ma potrzeby wysyłania do Ni­
karagui amerykańskich żołnierzy i że 
kraj ten nie stanie się “drugim Wiet­
namem” czego tak bardzo obawiają 
się członkowie Kongresu. Dodał jed­
nak, że bezpieczeństwo kraju wy­
maga powstrzymania pochodu komu­
nizmu w kierunku Ameryki Północ­
nej.

Cytując znanego wydawcę i dyplo­
matę, Clare Booth Luce, Reagan po­
wiedział “99 Kongres Stanów Zjedno­
czonych przejdzie do historii jako 
ciało ustawodawcze, które powstrzy­
mało lub nie powstrzymało komuni­
zmu, zanim stało się na to zbyt późno!’ 

Prezydent podkreślił, że nie chce 
postawić swojego następcy wobec ko­
nieczności podjęcia trudnej decyzji 
o interwencji zbrojnej w tym rejonie 
świata.

Jeden z przedstawicieli rządu, pro­
sząc o zachowanie jego anonimowości, 
powiedział, iż Reagan włożył w spra­
wę pomocy dla contras mnóstwo ener­
gii i cały swój kapitał polityczny, 
częściowo z powodu obawy przed oce­
ną przyszłych pokoleń Amerykanów.

Posługując się mapami i materia­
łami fotograficznymi, Prezydent sta­
rał się udowodnić w jaki sposób san- 
diniści rozprzestrzeniają komunizm 
w Ameryce Środkowej, handlują nar­
kotykami i przekształcają Nikaraguę 
w “placówkę współpracującą z ter­
rorystycznymi organizacjami libijski­
mi, palestyńskimi i włoskimi Czer­
wonymi Brygadami.

Reagan powiedział, że Stany Zjed­
noczone nie mogą dopuścić do powsta­
nia w Ameryce Łacińskiej “drugiej 
Kuby.”

Po przemówieniu Reagana, w imie­
niu demokratów wystąpił senator 
James Sasser z Tennessee, który po­
wiedział, iż zgadza się z prezydencką 
oceną sytuacji w tym rejonie świata, 
dodał jednak, że jest zwolennikiem 
rozwiązania konfliktu metodami po­
kojowymi. Zdaniem Sassera, dostar­
czenie contras pomocy wojskowej po­
winno nastąpić jedynie w przypadku 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek nasz, brat mój i zięć 
mój, śp.

Stanley L Klimek
, Pracownik ZNP

Weteran II Wojny Światowej 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 16-go marca 
1986 roku, nad ranem w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 18-go marca, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Cumberland Chapels, pnr. 8300 W. 
Lawrence Ave., Norridge, Ill., do 
kościoła Our Lady Mother of the 
Church, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Adeline (z domu Podraża), żona; 
Ronald (Ceil), syn i synowa; Me­
lanie (Per) Thorsen i Valerie (Mi­
chael) Walker, córki i zięciowie; 
3 wnucząt; Stella Prybe, siostra; 
Adeline (Podraża) Cielocha, te­
ściowa ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Cumberland Ćhapels
Tel. 456-8300 

wyczerpania wszystkich możliwości 
zawarcia pokoju. “Dajmy sandini- 
stom ostatnią szansę podjęcia nego­
cjacji” — powiedział senator.

Szef sztabu Białego Domu, Donald 
Regan przewiduje, iż propozycja po­
mocy humanitarnej i wojskowej dla 
nikaraguańskich partyzantów zosta­
nie zatwierdzona przez Izbę Repre­
zentantów.

Jednakże przed przemówieniem 
Reagana, jeden z przedstawicieli rzą­
du powiedział, że Prezydentowi braku­
je jeszcze ok. 12 koniecznych głosów.

Rząd rozważa także szereg propo­
zycji kompromisowych, m.in., wstrzy­
mania pomocy na okres 90 dni i dania 
obu stronom szansy na podjęcie nego­
cjacji.

Prasa Sowiecka 
Rozpętała 

Krytykę USA
Moskwa (UPI) — Sowiecka pra­

sa opublikowała cały szereg arty­
kułów w napastliwy sposób ataku­
jących Stany Zjednoczone. Oska­
rżenia dotyczą wszystkiego, po­
cząwszy od celowego utrudniania 
rozmów rozbrojeniowych, a skoń­
czywszy na stwierdzeniach, że USA 
są “ważnym czynnikiem” między­
narodowego terroryzmu.

Napastliwe artykuły pojawiły się 
we wszystkich większych pismach 
sowieckich, podkreślając tym sa­
mym wzrost napięcia pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a Związ­
kiem Sowieckim od momentu, gdy 
Waszyngton zażądał redukcji per­
sonelu sowieckiego zatrudnionego 
w misji ZSSR w Nowym Jorku.

4 Ofiary Pożaru 
w North Las Vegas 
North Las Vegas, Nev. (CT) — W 

położonym na północ od śródmieś­
cia Las Vegas hotelu “Motel 5” wy­
buchł w niedzielę pożar, który poch­
łonął cztery ofiary; 29 osób doznało 
obrażeń. Wielu mieszkańców hotelu 
zmuszonych zostało do ratowania 
się ucieczką — skacząc z drugiego 
piętra.

“Motel 5” został przez władze 
miejskie zamknięty w ub. roku z 
powodu naruszenia przepisów bez­
pieczeństwa.

Władze nie ustaliły na razie przy­
czyny pożaru, stwierdziły jedynie, 
że nie istnieją tu podejrzenia, że zo­
stał podpalony.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat nasz, 
śp.
Władysław Bieszczat 
po długiej chorobie, pożenał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 13-go marca, 
1986 roku, o godzinie 5:30 po po­
łudniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do godziny 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 18-go marca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Francis Borgia, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, Kazimiera Bartosiewicz 
i Natalia, siostry; Stanisław, brat; 
Franciszek Lewiński i Henryk 
Witkowski szwagrowie; Małgorza­
ta, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój i wujek mój, brat i stryj nasz, śp.

Feliks Los
Były podoficer W.P. i Członek S.W.A.P.

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 15-go marca 1986 roku, o godzinie 6:30 rano w starszym wieku.

Zwłoki będą wystwione w kaplicy pogrzebowej dzisiaj od 2 po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go marca, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 W. Diversey, 
do kościoła św. Stanisława Biskupa i Męczennika, Msza św. o godzinie 
10-ej, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Marjowska), żona; Irena Nowakowska, siostrzenica; 
siostry z rodzinami; wraz z całą rodziną w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300. 

i

LONDYN — W 50 rocznicę pierwszego lotu, 5 marca nad 
stolicą Wlk. Brytanii pojawił się samolot, który walnie przy­
czynił się do zwycięstwa w Bitwie o Anglię. Warto przypo­
mnieć, że na “spitfire’ach” latali również polscy lotnicy z dy­
wizjonów 302 i 303, których udziałem było strącenie 203 ma­
szyn niemieckich i uszkodzenie dalszych 36. (UPI)

Protest Przeciw Podwyżce Cen
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dzów. Program miał miejsce w so­
botę. Wśród odpowiadających na 
pytania znalazł się wiceminister fi­
nansów, Antoni Gryniewicz. Stwier­
dził on to, co zwykle stwierdzają 
władze PRL, że podwyżka cen żyw­
ności jest posunięciem koniecznym 
ze względu na wzrost kosztów pro­
dukcji. Zdaniem Gryniewicza, nie 
ma większego znaczenia fakt, czy 
podwyżka miałaby nastąpić po 
Świętach Wielkanocnych, czy też 
przed.

Służba bezpieczeństwa oraz służ­
ba zdrowia zostały postawione w 
stan pełnego pogotowia, z chwilą, 
gdy reżimowe władze zapowiedzia­
ły podwyżkę cen żywności. Przewi­
dując ewentualne protesty społe­
czeństwa polskiego, władze wpro­
wadziły patrole milicyjne na ulice 
Warszawy i w szeregu innych wię­
kszych miastach. Stan pogotowia 
trwał przez cały weekend.

Pogłoski o podwyżce cen żywności 
pojawiły się już w piątek, 14 marca. 
Tysiące ludzi stanęło w długich ko­
lejkach przed sklepami, by kupić 
cukier, mąkę, makaron i inne pro­
dukty, które można przechować 
dłużej.

W niedzielę w Gdańsku doszło do 
demonstracji. Około 2 tysięcy mie­
szkańców zgromadziło się pod sto­
cznią im. Lenina, wnosząc okrzyki 
przeciwko arbitralnej decyzji reżi­
mowych władz. Tłum demonstran­
tów przeszedł ulicami Gdańska po 
niedzielnej Mszy odprawionej w 
kościele św. Brygidy. Na nabożeń­
stwie obecnych było 3 tys. ludzi.

Z relacji obserwatorów wynika, 
że demonstracja gdańska zakoń­
czyła się bez incydentów. Milicja 
nie interweniowała, a tłum spokoj­
nie rozszedł się do domów.

Lech Wałęsa nie brał udziału w 
ostatniej demonstracji, chociaż 
przyznał, że społeczeństwo polskie 
ma prawo protestować przeciwko 
podwyżce cen, mówiąc: “To nie my 
powinniśmy płacić za nieudolność 
władz.”

Z wypowiedzi Wałęsy wynikało 
ponadto, że o formie protestów prze­
ciw podwyżce cen muszą zadecy­
dować sami robotnicy. Oczywiście, 
działacze “Solidarności” będą do 
“dyspoycji społeczeństwa,” jeśli 
dojdzie do jakichkolwiek masowych 
protestów.

Dyplomata US 
Oskarżony 

o Szpiegostwo
Moskwa. (CST) — Agencja TASS 

poinformowała, że władze sowieckie 
zażądały, by amerykański dyploma­
ta, Michael Seller, wyjechał ze Związ­
ku Sowieckiego, jako oskarżony o 
działalność szpiegowską.

Z relacji TASS wynika, że Seller, 
pełniący funkcję drugiego sekretarza 
amerykańskiej ambasady w Mos­
kwie, został zatrzymany (nie wiado­
mo na jak długo) 10 marca w trakcie 
“tajnego spotkania z sowieckim oby­
watelem, zwerbowanym przez ame­
rykańską służbę wywiadowczą” do 
współpracy.

Sowiecki obywatel (nazwiska nie 
podano) został aresztowany i prowa­
dzone jest przeciw niemu dochodze­
nie.

Komunikat TASS opiera się na in­
formacjach podanych przez KGB.

Rzecznik prasowy ambasady USA 
w Moskwie, Yaroslav Verner, po­
twierdził, że władze sowieckie oświad­
czyły Sellerowi, iż nie jest mile wi­
dziany w ZSSR. Trudno jednak stwier­
dzić w tej chwili, jak długo sekretarz 
był zatrzymany przez sowiecką służbę 
bezpieczeństwa.

Zgodnie z przyjętym zwyczajem, 
amerykańska ambasada nie udziela 
komentarzy na temat sowieckich 
oskarżeń o szpiegostwo.

Wszystko wskazuje na to, że tym 
razem reżimowe władze spodzie­
wały się, iż ogarnięte ogólną apatią 
i rezygnacją społeczeństwo, nie bę­
dzie buntowało się w gwałtowny 
sposób.

W ubiegłym roku, kiedy podwyż­
ka cen żywności wyniosła średnio 
38%, “Solidarność” wezwała do 
strajku protestacyjnego. Reakcja 
była w zasadzie znikoma. W związku 
z tym, mniejsza podwyżka cen w 
tym roku, nie została nawet po­
przedzona tzw. “konsultacjami ze 
społeczeństwem,” czyli ciągnący­
mi się przez całe tygodnie pozoro­
wanymi dyskusjami na łamach ofi­
cjalnej prasy, w telewizji czy radiu. 
Po prostu, w sobotę wieczorem, 
kiedy większość sklepów była już 
zamknięta, władze ogłosiły pod­
wyżkę cen żywności i zapowiedziały 
podwyżkę cen mięsa, opalu, cen­
tralnego ogrzewania i elektrycz­
ności.

Podwyżka cen mięsa nie nastąpi 
podobno szybciej niż w sierpniu te­
go roku i nie będzie w sumie wyższa 
niż o 8%. O wzroście ceny węgla, 
ogrzewania i prądu nie powiedziano 
nic konkretnego, poza tym, że nie 
nastąpi on wcześniej, niż na jesieni.

W tym samym czasie, oficjalne 
środki masowego przekazu podały, 
że od poniedziałku rozpoczyna swą 
“przyjacielską wizytę” w PRL so­
wiecki minister spraw zagranicz­
nych, E. Szewardnadze. PAP nie 
poinformowała, jak długo przy­
wódca władz sowieckich pozostanie 
w PRL, ani jaki jest cel jego wizyty.

22 Lata Więzienia 
Za Próbę Ucieczki 
z Bronią w Ręku

Praga, Czechosłowacja. (CT) — Na 
22 lata więzienia skazany został Wła­
dimir Beno, który uzbrojony w pisto­
let oraz dwie bomby próbował upro­
wadzić autobus pasażerski do Niemiec 
Zachodnich i w ten sposób uciec 
z kraju.

W ubiegłym tygodniu czeska gazeta 
podała, że nikt z 48 pasażerów auto­
busu nie został ranny podczas incy­
dentu, który miał miejsce w listo­
padzie 1984 roku na przejściu gra­
nicznym.

Sąd w Czeskich Budziejowicach 
stwierdził, że Władimir Beno, posia­
dając pistolet i dwie bomby, groził 
uśmierceniem pasażerów, jeśli nie 
zostanie wpuszczony do Niemiec Za­
chodnich.

Gazeta podała również, że wyroki 
więzienia otrzymały także dwie inne 
osoby, ponieważ “wiedziały o prze­
stępczym akcie i nie zapobiegły.” 
Nie podano na ile lat więzienia zo­
stały one skazane.

Strajk Sparaliżował 
Komunikację 
w Filadelfii

Filadelfia (CT) - W Filadelfii 
rozpoczął się w niedzielę strajk 
5,100 pracowników komunikacji 
miejskiej. Około 440,000 mieszkań­
ców miasta pozbawionych zostało 
możliwości dotarcia do pracy.

Wszystkie autobusy, tramwaje i 
kolejki podziemne przestały kur­
sować. W piątek wygasła doty­
chczasowa zbiorowa umowa z pra­
cownikami komunikacji miejskiej. 
Trwające przeszło tydzień rozmowy 
pomiędzy przedstawicielami agen­
cji komunikacyjnej Southeastern 
Pennsylvania Transportation Au­
thority i przedstawicielami związ­
ków zawodowych, nie przyniosły 
żadnego rezultatu.

Strajk nie obejmuje komunikacji 
podmiejskiej — pociągów i auto­
busów.

Strajk kosztować będzie miasto 
co najmniej 2 min dolarów dziennie 
— w postaci nie zrealizowanych za­
kupów oraz przyczyni się do wyż­
szej absencji w pracy.

Zdjęcia Komety Halleya 
z Sondy Kosmicznej “Giotto”

Darmstadt, Niemcy Zachodnie 
(UPI, CT) — Obraz, przekazywany 
przez europejską sodnę kosmiczną 
“Giotto”, zniknął w piątek rano, z 
chwilą gdy statek wpadł w chmurę 
pyłu, — otaczający grubą warstwą 
(415 mil) jądro komety Halleya.

Po25-minutowej przerwie, “Giot­
to” zaczął znów przekazywać da­
ne, ale obraz nie pojawił się już wię­
cej — powiedział Peter Wenzel, szef 
wydziału badań słońca i atmosferey 
przy ESDAC (European Space Da­
ta Center, instystucja ESRO — 
European Space Research Orga­
nization — Europejska Organizacja 
Badania Przestrzeni Kosmicznej).

Wenzel dodał, że część urządzeń 
znajdujących się na “Giotto” funk­
cjonowało, o czym świadczyły na­
pływające informacje. Istnieje więc

Senat Zatwierdził 
Plan Redukcji 

Deficytu
Washington (NYT) — W ubiegłym 

tygodniu, kontrolowany przez re­
publikanów Senat zatwierdził plan 
redukcji deficytu, obejmujący ok­
res trzech lat. Biały Dom, który 
sprzeciwiał się poprzednim propo­
zycjom kompromisowym, tym ra­
zem dał do zrozumienia, iż zaakcep­
tuje plan Senatu o ile zostanie on 
zatwierdzony w oryginalnej postaci 
przez Izbę Reprezentantów.

W rzeczywistości, obie Izby Kon­
gresu mają inny pogląd na sprawę 
ograniczenia deficytu i nie wydaje 
się aby Izba Reprezentantów, która 
opracowała własną propozycję, za­
akceptowała wersję Senatu.

Senacka wersja pozwoliłaby na 
ograniczenie deficytu o $18 mid. 
Obie propozycje, Senatu i Izby Re­
prezentantów przewidują zmiejsze- 
nie deficytu w bieżącym roku fi­
skalnym o $6.7 mid i o $18 mid w 
latach 1986-88.

Ok. $6 mid uzyskanoby w wyniku 
podniesienia podatków między in­
nymi od papierosów.

Ponadto propozycja przewiduje 
wycofanie subsydiów rządowych na 
budowę dróg i autostrad dla tych 
stanów, które nie ustalą wieku zez­
walającego na spożycie alkoholu na 
21 lat. Z pomysłem tym wystąpił 
sen. Frank Lautenberg, demokrata 
z New Jersey.

Wymiana 
Kulturalna 
Izrael-PRL

Tel Awiw (NYT) — “Bat-Dor,” 
izraelski zespół baletowy uda się w 
najbliższą niedzielę do Polski z 
sześcioma przedstawieniami w 
trzech miastach.

Będzie to pierwsza wizyta w ra­
mach wymiany kulturalnej pomię­
dzy Izraelem i PRL, które zerwały 
stosunki dyplomatyczne w roku 
1967. PRL, jak większość państw 
Europy Wschodniej, zerwała sto­
sunki z powodu wojny na Bliskim 
Wschodzie.

Zespół baletowy “Bat-Dor” wy­
stąpi w Warszawie, Łodzi i Gdańsku 
z przedstawieniami opracowanymi 
przez dwóch choreografów izrael­
skich (Domy Reiter-Soffer i Ulan 
Perry) i trzech choreografów ame­
rykańskich (Paul Taylor, John But­
ler, Rodney Griffen).

Z kolei w maju, zespół Pieśni i 
Tańca “Mazowsze” wyjedzie do 
Izraela.

Oprócz tego, w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy w Izraelu wystą­
piły dwa polskie zespoły teatralne.

Dyplomaci izraelscy stwierdzili, 
że wymiana kulturalna między dwo­
ma państwami stała się możliwa, 
dzięki spotkaniu min. spraw zagra­
nicznych Izaaka Szamira z ów­
czesnym min. spraw zagranicznych 
PRL, Stefanem Olszowskim.

Runął Jak 
“Domek z Kart” 
Singapur (CST) — Sześciopię­

trowy hotel runął jak “domek z 
kart”, zabijając 6 osób i grzebiąc 
pod gruzami 150. Ekipy ratunkowe 
starają się uratować żyjących pod 
zwałami betonowych bloków ludzi.

Przyczyna zawalenia się hotelu 
nie jest na razie znana. Władze po­
dejrzewają wady w konstrukcji lub 
podziemną eksplozję.

Ostatnio hotelowi goście infor­
mowali o pęknięciach ścian i fi­
larów oraz o niewyjaśnionych usu­
nięciach się gruntu w pobliżu hote­
lu.

nadzieja, że kosmiczna sonda nie 
uległa zupełnemu zniszczeniu. Bu­
dowa “Giotto” kosztowała europej­
skich podatników $330 min.

Jak do tej pory jest to pierwszy 
statek kosmiczny, który dotarł tak 
blisko zamarzniętego jądra komety, 
a zdjęcia zrobione z tej odległości 
zyskały sobie miano “wspaniałych” 
i “nadzwyczajnych” wśród naukow­
ców z centrum badawczego w okoli­
cach Frankfurtu.

Zarząd odpowiedzialny za rea­
lizację projektu już wcześniej, przed 
dotarciem sondy do grubej warstwy 
pyłu, obawiał się, że może dojść do 
zniszczenia ważącej pół tony sondy. 
“Giotto” leciał z szybkością 155 ty­
sięcy mil na godz., (czyli 50 razy 
szybciej niż wystrzelony nabój), 
gdy wpadł w “chmurę pyłu o czę- 
steczkach wielkości ziaren piasku”
— poinformował Wenzel.

Kontrolerzy lotu sondy stwierdzi­
li, że urządzenia znajdujące się na 
statku zostały zbombardowane przez 
cząstki pyłu z częstotliwością 120 
uderzeń na sekundę. Potem nastą­
piła przerwa w nadawaniu syg­
nałów.

Do tego czasu sonda zbliżając się 
do jądra komety Halleya przekazy­
wała obrazy co cztery sekundy. W 
odległości 415 mil od centrum, syg­
nał zanikł — powiedział Roger Bon­
net, szef programów naukowych 
ESDAC.

Parę sekund później, “Giotto” zb­
liżył się do jądra komety na maksy­
malną odległość 310 mil.

Zanim jednak sygnał sondy prze­
stał dochodzić, jeden z naukowców 
badający przekazywane za pośred­
nictwem komputera zdjęcia wido­
czne na ekranach monitorów tele­
wizyjnych, scharakteryzował jądro 
komety jako “coś przypominające­
go ziemniak o dziwacznym kształ­
cie”. I dodał, że “nie ma wątpliwoś­
ci —jądro posiada pewną skrukturę 
powierzchni: góry lub pagórki. . . 
kratery”.

Wenzel stwierdził, że z ostatnich 
zdjęć można wywnioskować, jaką 
średnicę ma jądro komety Halleya.
— wynosi ona około 1.9 mili.

Jeżeli “Giotto” nie zostanie zni­
szczony po przelocie przez grubą 
warstwę pyłu, być może uda się 
ściągnąć kosmiczną sondę na Zie­
mię. Naukowcy spodziewają się, że 
może to nastąpić pod koniec roku 
1989 lub na początku 1990.

Nazwa sondy “Giotto” pochodzi od 
nazwiska włoskiego malarza, który 
w roku 1305 namalował obraz przed­
stawiający kometę Halleya.

Nowe Nadzieje 
Dla Zakładników 

Francuskich
Paryż. (UPI) — Po tygodniowym 

pobycie w Libanie i Syrii, powrócił 
w sobotę do Paryża dr Razeh Raad, 
francuski lekarz pochodzenia muzuł­
mańskiego (szyita), który prowadził 
pertraktacje w sprawie uwolnienia 
zakładników francuskich.

Dr Razeh Raad oświadczył w nie­
dzielę, że “po raz pierwszy, porywa­
cze zgodzili się na przyjęcie warun­
ków propozycji rządu francuskiego 
oraz że porozumienie w sprawie wy­
miany zakładników francuskich na 
pięciu przebywających w więzieniu 
we Francji terrorystów arabskich — 
“jest bliskie!’

“W chwili obecnej, porywacze cze­
kają jedynie na gwarancje ze strony 
Syrii i Iraku” powiedział dr Razeh 
Raad. “Z chwilą uzyskania gwaran­
cji — zakladnicymogąbyćzwolnieni”

Wypowiedź Raada padła w dniu, 
w którym miliony Francuzów udało 
się do urn wyborczych, głosując w 
krajowych wyborach. W środkach 
masowego przekazu dominowała in­
formacja o kryzysie spowodowanym 
porwaniem zakładników.

Pięciu Francuzów porwanych zo­
stało w Libanie w ub. roku. Proirań- 
ska organizacja islamska “Dżihad” 
oświadczyła w dniu 5 marca, że jeden 
z zakładników — Michel Seurat — 
został stracony. Porywacze zagrożili, 
że w wypadku, jeśli ich żądania nie 
zostaną spełnione, zabiją dyploma­
tów Marcela Cartona i Marcela Fon­
taine, oraz dziennikarza Jean-Paula 
Ka uff mana.

W rękach tych samych porywaczy 
znajduje się również 4-osobowy ze­
spół telewizji francuskiej, który po­
rwany został w dniu 8 marca. W nie­
dzielę, nie było jeszcze całkiem pew­
ne, czy omawiana wymiana obejmo­
wałyby dziennikarzy telewizyjnych.

Organizacja “Dżihad” nie przy- 
znaje się bowiem do ich porwania.



■fr Do Wynajęcia
4206 N. PULASKI

Widne, słoneczne, świeżo odnowione, 1 
sypialniowe mieszkanie. Do wynajęcia 
od zaraz. Blisko komunikacji i sklepów. 
Pralnia w budynku. $360 miesięcznie.

George 283-8184 
Sherwin Management 475-4400 

Dzwonić w jęz. angielskim

HARLEM-Irving. Offices for rent. 
Heat. Good location. 625-4454.

DUŻY POKÓJ 
Z “KITCHENETTE” 

(Kuchnia z pomieszczeniem ha jedzenie) 
W cichej rezydencji — $165 miesięcznie, 
łącznie z ogrzewaniem. Wicker Park. 

_______ 276-7956 — w jęz. ang,_______  

CZWÓRKA do wynajęcia dla star- 
szych osób. Jackowo. Tel. 384-5028. 
MĘŻCZYZNA do wspólnego za- 
mieszkania, 342-3581.

PRZYJMĘ jedną osobę na miesz­
kanie. $160 miesięcznie włącznie ze 
światłem i gazem, ogrzewaniem. 
539-5565.

★ Rozmaite
YES, YOU CAN STOP SMOKING 

TODAY
CALL 692-2683

Over a million pounds lost. Lose 
quickly, easily and safely, under doc­
tor’s supervision.

692-2684

* Zguby_____________
SKRADZIONO paszport na nazwi­
sko Alicja Konstanczuk. 831-3921.

+ Chcę Kupić
MWMMBMMMMMM

KUPIĘ auto po wypadku. 283-3763.

★ AUTO
1978 ROK Chevrolet Impala — sta­
tion wagon. Stan bardzo dobry. 
Idealny dla kontraktora. 286-6262, 
od 10 rano do 3 po pot

★ Podatki
PODATKI—fachowo rozliczam. Tel. 
775-7636.

★ Usługi

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieęzeni. Spłaty w rą- 
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
282- 4021

LAKIEROWANIE 
SAMOCHODÓW 

6 warstw — gwarancja. 
3510 N. KNOX

283- 3763

SYDNEY, AUSTRALIA — Królowa brytyjska Elżbieta II w 
towarzystwie premiera Neville’a Wrana podczas spaceru po 
parku Queens Gardens. Para królewska była w Sydney wita­
na niezwykle gorąco. (Reuter)

DENTYSTk
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020
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OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIR W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O He Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

i i i ŚM———. li

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

Numer domu, ulica_______________________________

Miasto__________Stan_______Zip code______
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, DL 60646

Kradzież w Sklepie 
Jubilerskim

Władze policyjne podały do wia­
domości, że został okradziony sklep 
jubilerski Almar’s Fashion Jewelry, 
mieszczący się pod adresem 783 S. 
Buffalo Grove Rd., w Buffalo Gro­
ve.

Ekspedientka sklepu oznajmiła, 
że pokazała klientowi kilka pier­
ścionków. Krótko po tym mężczyz­
na wszedł na zaplecze sklepu, skąd 
skradł pudełko zawierające pier­
ścionki.

“Klient” zdołał zbiec. Władze po­
licyjne odmówiły ujawnienia war­
tości skradzionej biżuterii.

, Społeczeństwo 
Szwedzkie — 

Dzieciom Polskim
Nie lada przedsięwzięcie podjęła 

bydgoszczanka zamieszkała stale 
w Linkoeping w Szwecji Regina Jo- 
hanssona. Od lat prowadziła ona 
działalność charytatywną na rzecz 
polskiej służby zdrowia. Obecnie 
zainicjowała powstanie społeczne­
go komitetu, który po zebraniu 
środków ma zorganizować w Byd­
goszczy budowę specjalnego ośrod­
ka rehabilitacyjnego dla dzieci.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
Niedzielne spotkania 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu 
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓ W SALWA TORIANÓW 
Z MERRILLVILLE. IND

Stacja W.J.O.B. 1230AM
Hammond. Ind.

W Każdą Niedzielę
_______Godz. 12 w południe  

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WBMX 1490 KC

W Każda Niedzielę
1 do 2 Po Poł.

_____Józef Zieliński. Dyrektor 
"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

WE A W____________________ 1330KC
______ Niedziela 1 —2 po płd

PROGRAM RADIOWY 
JAD WIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
_________ 3-3:00 Po Pol  

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wieczorem 

O. Kornelian Dende OFMC. Dyrektor 
NIEDZIELNY MA GAZYN 

RADIOWY 
Audycja Hteracko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz. 

Stacja WBMX 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF-REN, Właściciel

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po poł.

___Stacja WBMX 1490 AM 

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WBMX_____  1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy

__________ Tel. 777-2800___________
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓW SAL WA TORIANÓW 
z MERRILLVILLE. IND. 

Stacje WTAQ 1300 KC
LaGrange, IL.

 Sobota 6 Wiecz.  
ROBERT LEWANDOWSKI 

WCIU-TV__________________ Kanał 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł. 6 Wiecz.
INDIANA

AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary). Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 
Anonserzy:

CZESŁAWI WŁADYSŁAWA
___ KUBIAK ___ __________

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11:00 przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na" WYŁO. P.O. Box21732,Milwaukee. 
Wl 53221.
_______ Tel : (414) 671-1177________  

NEWCASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

10:30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. Madison Ave.
New Castle. Pa. 16102 

Tel.: (412) 652-3965

+ Poszukuje Pracy

★ Pomoc Domowa

977-7350

★ Praca Męska

Praca Żeńska

★ Do Wynajęcia

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. 267-0234.

★ Malowanie

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278^4339.

'I URSES AIDS wanted, for live in and 
-orne and go, English required 725-7881

POTRZEBNA bartenderka ze zna­
jomością jęz. angielskiego. 2951 N. 
Pulaski.

POTRZEBNY doświadczony kra- 
wiec, 6 dni w tyg. 255-6178,

WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

6 POKOJOWE mieszkanie. Bardzo 
czyste. W spokojnym domu. Irving 
Park-Austin. 685-3892.

ZATRUDNIĘ murarza. Warunki 
do uzgodnienia. 486-8907.

ZATRUDNIMY 2-ch pracowników 
do instalacji dachów (shingles) z 2- 
letnim doświadczeniem. Dzwonić 
po 7 wieczorem. 278-5409.

POTRZEBNA kobieta jako towa­
rzyszka dla starszej pani weekendy 
z noclegami. Wymagana znajomość 
języka angielskiego. 489-2800 od 4 
od 7.

OSOBA DYSPONUJĄCA 
WOLNYM CZASEM 

MÓWIĄCA PO POLSKU 
I PO ANGIELSKU 

do dyspozycji.
Po dalsze informacje 

Tel.: 489-6725 
i zapytać się 
o FRANKA

NAPRAWIAM samochody u Ciebie lub 
siebie. Tel. 725-2144, 286-6682.

KSIĘGARNIA POLONIA
Poszukuje inteligentnej młodej 
osoby z doświadczeniem w pracy 
księgarskiej.

2886 N. Milwaukee Ave.

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE
4400 N.-3600 W. Ogrzewanie, urzą­
dzenia, pralnia., Przystępnie. $325.
RAY..........................................678-7959
sherwiŃmanagement ’ 475-4400

Proszę Dzwonić w Jęz. Angielskim 

MACHINE OPERATORS 
Male or female, will train. Some 
experience desirable.

Apply in person. 
STERLING 

PRECISION OPTICS 
1916 Greenleaf St., Evanston

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

(A, Gil. Teł.: 966-5831.

Experienced AC/DC armature & 
stator winders. Steady work, all be­
nefits. Must apply in person at:

A. B. ELECTRIC CO. 
4600 W. 120th St.

ALSIP, ILLINOIS

GABINET DENTYSTYCZNY 
PULASKI DENTAL CLINIC 

Wykonuje wszelkie zabiegi denty­
styczne dla starszych i dzieci. Ho­
norujemy ubezpieczenia, laborato­
rium na miejscu.

539-8821

Odpowiedzialna, poważna kobieta 
Potrzebna do opieki nad dzieckiem w na­
szym domu 24 godziny—2 razy w tygod­
niu. Transportacja zapewniona. Musi 
mówić po angielsku.

763-2919

MALOWANIE, remonty, szybko, 
tanio, fachowo. Tel. 342-1190.

ODPOWIEDZIALNE KOBIETY
Do sprzątania domów na część cza­
su. Południowo-zachodnie przedmie­
ścia. Muszą mieć własne auto i mó­
wić po angielsku. Zgłaszać się oso­
biście: 7418 W. tilth St., Worth, Bl.

19 Marca od 12-4 po poł.

FOR rent—Florida-Bradenton. Wy- 
najmę 4 pokoje-Duplex. Dzwonić 
wieczorem. Tel. Chicago: 276-4639; 
772-2981.

RELIABLE 
ELDERLY LADY 

TO LIVE-IN
With reliable family. Own private 
room & board. $50 a week in exch. 
for It. hswk.

63rd & Harlem area. 
Must speak English. 

229-0197

STORE FOR RENT
Located at 2870 N. Milwaukee

CALL DIANE
465-5556

CHILDCARE 
/HOUSEKEEPER

One 5-year-old child. Live-in. English 
speaking, drivers license, references 
required. Call Mrs. Violick, 9 A.M.-5 
P.M.

POTRZEBNI
Na wyjazd do Nowego Yorku; sto­
larze, tokarze, spawacze, oraz bu- 
dowlanczy. Gwarantowana praca i 
diobre zarobki. Informacji udziela; i 
z; głoszenia przyjmuje; “VISTULA.” 
3300 W. Diversey_________ 489-2800

BARMAID WANTED 
Experienced, mature, reliable to work 
nights. Must speak Polish-English. 

Apply in person.
10 AM-12 Noon, Monday thru Friday at: 
FRANK PULASKI’S WHISKEY CAFE 

4375 S. Archer
(Comer Archer-Kedzie)

GENERAL WORK 
BOSCH DIE CASTING 
7740 S. Chicago Avenue 

Chicago, Illinois 
(Southwest side of Chicago)

HOUSEKEEPER
FOR HEALTH CLUB 

4 P.M.-11 P.M.
3 days a week + weekends.

902-2040
CALL FOR APPOINTMENT

$300 A WEEK
Live-in nurse's aide. Free room and 
board and all household privileges. 
Must be active, mature with good 
skills. Must speak English and be able 
to drive.

CALL AFTER 1P.M.
545-5781 736-6259

MAINTENANCE- 
EXPERIENCED 

Monday-Friday 7 A.M.-3:30 P.M. 
Schaumburg area. Must have 
transportation. Must speak English.

, $4.50 an hour
882-3133

PRIVATE DINING 
CLUB IN LOOP

Seeking experienced maintenance wor­
ker. Lifting & furniture moving invol­
ved. Applay in person, friday 3/14 & 
tuesday 3/18 9 AM — 10AM only. 
Metropolitan Club 233 S. wacker Dr., 
Chicago. (67th Flor).

725-8743
SHERWIN MGT. • 475-4400

Zgłoszenia Po Angielsku

FLORYDA/SPRZĄTANIE 
(Janitorial)

Do sprzątania z doświadczeniem czysz­
czenia podłóg w sklepach łańcuchowych 
jak “K Mart”. Wymagana minimalna 
znajomość języka angielskiego. Musi 
mieć auto.
Wspaniałe możliwości pracy we Florydzie 

1-813-921-7669 w jęz. ang.

UWAGA 
DO 15 KWIETNIA 

Udzielamy 20% zniżki na naprawę 
aut po wypadku. Ubezpieczenie mi­
le widziane. Gwarancja.

H. D. MOTORS
3510 N. Knox_____________ 283-3763

OKOLICA 6 CORNERS
Blisko na zakupy i do transportacji. 
Świeżo malowane. 1 syp. mieszk. $380 
—ogrzewane. Aby zobaczyć dzwońcie 
do George. Sherwin ĄAgt. 283-8184 

475-4400
Po Angielsku

LIVE-IN OR COME AND GO 
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay. 
c u. 998-1071
vau’ 998-9717

PRACOWNIK do “siding,” “roof­
ing” z 3 letnim doświadczeniem 
“Social Security” i samochód po- 
trzebny, 837-3532.

COMPANION
CARE FOR ELDERLY WOMAN

Live in weekends only. Own room and 
bath, light cooking. References nec­
essary. Days.

642-3000
10 A.M.-6 P.M.

TELEPHONE 
SOLICITOR 

Must speak English and Polish. 
Pleasant voice. Experienced.

Part time from 5 p.m. to 9 p.m.

693-6392

WAITRESS WANTED 
Good pay. Morning hours. 
EPPELS RESTAURANT 

554 W. Roosevelt Ask for Tom

GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM 
Oak Brook. Schludna osoba z doświad­
czeniem w pracy domowej. Musi mówić 
po angielsku i posiadać referencje. 
Oferujemy bardzo przyjemne mieszka­
nie i dobre wynagrodzenie. Telefonując 
proszę mówić po angielsku. 

346-7373—Podczas Tygodnia 
654-0603—Weekendy

4 ROOMS, 1 bdrm, decorated, $325. 
a month. 2054 N. Kilpatrick. Call in 
English 637-7515. 

OKOLICA KEYSTONE/CULLOM 
Duże 1 i 2 sypialniowe mieszkania 
$315 i więcej. Świeżo odnowione. Od­
nowione z twardego drewna podłogi. 
Wolne od zaraz. Dzwońcie do Mr. Va- 
sile

jk Naprawa TV

CLERICAL
Part Time — Permanent

Minimum 2 years office experience 
required. Excellent company bene­
fits including company paid profit 
sharing. Applicants mus be able to 
read, speak and understand Eng­
lish fluently.

Call or Apply in Person 
8:30 AM to 5:00 PM

ACCO 
INTERNATIONAL 

541-9506 
Hintz & Wolf Rds. 

Wheeling 
equal opportunity employer m/f

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Jak już informowaliśmy, Dom O. 
Beyzyma, biuro misyjne Ojców 
Jezuitów na Belmont, musi być 
sprzedany i nie ma odwołania. Wie­
le “dobytku” tej zasłużonej placów­
ki nie ma gdzie podziać, gdyż po­
mieszczenia na N. Avers są na razie 
bardzo ciasne i niewygodne. Przy­
gotowujący się do opuszczenia Chi­
cago o. St. Czapiewski zamierza za­
brać ze sobą tylko to, co jest abso­
lutnie konieczne.

Wobec takiej sytuacji nie pozo- 
staje nam nic innego, jak zorga­
nizować wyprzedaż w dniach od 
wtorku, 18 marca, do niedzieli, 23 
marca włącznie, w godzinach popo­
łudniowych od 4 do 8 wieczorem. 
Będzie to pewnego rodzaju Jar­
mark, na który zebrało się sporo 
materiałów w cenach możliwie ni­
skich.

Czego tam nie będzie na naszym 
jarmarku? — Spory wybór książek 
polskich i angielskich, wszystkie 
trzy wydania naszych pięknych 
kartek na Boże Narodzenie po ce­
nach zniżonych do połowy, także 
originalne szopki, które posłużyły 
jako wzór do kartek. Jest także tro­
chę obrazów, oraz ciekawe okazy 
sztuki naturalnej, którą z takim 
smakiem kolektował i “obrabiał” o. 
Czapiewski. Na półkach znajdą się 
dewocjonalia i sporo pięknej biżute­
rii, oraz wyrobów ceramicznych z 
Polski. Wystawimy na sprzedaż

Skazany
Za Przypadkowe 

Zabójstwo
22-letni mężczyzna, oskarżony o 

zabicie dziecka, w północnej części 
miasta, został skazany na 110 lat 
więzienia.

Keith Hoddenbach zabił w dniu 11 
grudnia 84 r., 15-letniego Santosa 
Martineza, oraz zranił 14-letniego 
Richarda Figueroę.

Sędzia Sądu Karnego pow. Cook, 
Roger Kiley Jr., określił zaszłe tego 
dnia przy stoisku z “hot dogami” 
wydarzenia — koszmarem sennym.

Zastępcy prokuratora stanowego, 
David Sabatini i Randy Rueckert 
żądali wyższego wymiaru kary, mo­
tywując to tym, iż do tragedii doszło 
w miejscu zwykłych zabaw dzieci.

Hoddenbach i jego kolega, Rafael 
Maldonado, poszukiwali krytycznego 
dnia członka rywalizującego gangu, 
Roberta Riviery.

Ten zmierzał właśnie do Max Red 
Hots.

Hoddenbach zamierzał zabić Ri­
viere, a ofiarę jego kuli padł 15-letni 
chłopiec.

W trakcie rozprawy, zeznawała 
matka Hoddenbacha, twierdząc, iż 
cala rodzina cierpiała z powodu na­
padów gwałtu ze strony ojca alko­
holika.

trochę mebli, oraz przyrządów elek­
trycznych (appliances) i najroz­
maitszych drobiazgów, które nie 
sposób tutaj wyliczyć.

Przy tej okazji puścimy w obieg 
także sporo materiałów filateli­
stycznych, jak pamiątki milenijne, 
kopernikowskie i materiały waty­
kańskie po cenach specjalnych. 
Gdyby ktoś chciał wzbogacić nasze 
zbiory materiałów na jarmark mi­
syjny, nie to przyniesie w do­
wolnym czasie, jako dar dla misji. 
Będziemy uprzyjemniać naszym 
gościom czas kawką i delikatną 
muzyką.

Cały dochód z naszego jarmarku 
będzie równo podzielony na cele 
misyjne krakowskiej i warszaw­
skiej prowincji Towarzystwa Jezu­
sowego. Serdecznie prosimy o po­
parcie naszej “pożegnalnej” im- 
rezy na rzecz polskich misji zagra­
nicznych.

Ks. St. Czapiewski, S.J.

Zastrzelona 
w Samochodzie

W związku ze śmiercią 15-letniej 
dziewczynki z Chicago Lawn po­
szukuje się dwóch członków gangu.

Śmierć Christine Special stwier­
dzono w sobotę, w szpitalu Mt. Sinai 
Medical Center, dokąd przywiezio­
no ją z postrzałem w głowę.

Special jechała z koleżanką sa­
mochodem po 21 st. i zatrzymała się 
przed znakiem “stopu” przy Wash­
tenaw Ave. Na rogu stało dwóch 
osiemnastolatków. Podnieśli ręce i 
wykrzyknęli swoje hasła, po czym 
zaczęli strzelać-

Prowadzi się śledztwo w tej spra­
wie.

Skradziono Rzeźbę
Za informację, która prowadzi­

łaby do odnalezienia skradzionej z 
Garfield Park rzeźby kobiety i byka 
— zaoferowano 1,000 doi. nagrody.

Rzeźba w brązie była umieszczo­
na na piedestale z granitu w pobliżu 
Madison St. i Hamlin Boulevard, 
gdzie znajdowała się od r. 1893. Jest 
ona dziełem Daniela Frencha i Ed­
warda Pottera.

Druga, podobna rzeźba pozostała 
na swoim miejscu nie tknięta.

Cindy Mitchell, przewodnicząca 
towarzystwa Friends of the Park, 
które zaoferowało nagrodę, powie­
działa, iż pieniądze na ten cel po­
chodzą od czterech prywatnych 
osób. Policja chicagoska oraz Dy­
strykt Parków prowadzą śledztwo 
w sprawie zaginięcia rzeźby, które 
zniknęło w dniu 9 marca.

Prenumerata Dziennika 
najmilszym upominkiem 

świątecznym!

Jarmark w Domu 0. Beyzyma
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cia położone wokół O’Hare nie tylko 
nie ucierpiały z tego powodu, ale 
wręcz odniosły wiele korzyści o 
charakterze ekonomicznym. Zda­
niem sędziów, “gdybyśmy żyli w 
idealnym świecie, to właściciele 
domów korzystaliby z dobrodziejstw, 
związanych z faktem istnienia lot­
niska a jednocześnie nie musieliby 
cierpieć z powodu hałasu, jakiego 
jest ono przyczyną” Sędziowie zau­
ważyli jednak, iż “żyjemy w świe­
cie rzeczywistym” i w związku z 
tym Sąd Apelacyjny orzekł na ko­
rzyść FAA, która usiłowała “ucz­
ciwie zminimalizować przykre 
konsekwencje (istnienia lotniska) 
oraz pogodzić konfliikt interesów”.

Projekt rozbudowy lotniska 
O’Hare, nazywany przez FAA 
najwiękzym tego typu programem 
w skali całego świata, obejmuje 
wzniesienie nowego, międzynaro­
dowego dworca lotniczego (z 
czterdziestoma przystankami dla 
jumbo-jetów) oraz zbudowanie 
specjalnego systemu komunikacji 
(kolejki), który pozwoliłby szybko 
przenieść się z jednego krańca 
portu lotniczego na drugi.

Organizacje mieszkańców przed­
mieść, zwalczające rozbudowę 
O’Hare, zaproponowały prawo­
dawcom ze Springfield rozpatrze­
nia projektów ustaw, które zabra­
niałyby w przyszłości dobudowy- 
wania nowych pasów startowych 
oraz wymagałyby stałego kontro­
lowania zanieczyszczenia powie­
trza oraz hałasu emitowanego 
przez lądujące i startujące odrzu­
towce.

Kandydaturę mec. Roberta P. 
Babbitt na stanowisko sędziego po­
piera szereg wpływowych organiza­
cji, wśród nich, organizacje Partii 
Demokratycznej z ward: 12, 30, 35, 
36 oraz Demokratyczna Organizacja 
Kobiet i szereg innych.

Pamiętajcie, aby koniecznie po­
przeć kandydaturę mec. Babbitta 
przedziurkowując miejsce oznaczo­
ne numerem 269 na balocie Partii 
Demokratycznej.

cji oraz udzielenia firmie oficjalne­
go upomnienia.

Adwokat reprezentujący Data- 
com powiedział sędziemu Wosiko­
wi, że rodzaj zlecenia, które wyko­
nuje dla miasta nie wymaga, aby 
posiadała licencję. Jego zdaniem 
licencja stanowa potrzebna jest

Rada zarządzająca pawilonem 
wystawowym McCormick Place pod­
jęła w poniedziałek uchwałę w spra­
wie ogłoszenia ponownego przeta­
rgu na wykończenie prac elektry­
cznych w hali wystawowej, stano­
wiącej dobudówkę do pawilonu. W 
ubiegłym tygodniu Rada oświad­
czyła, że firma, która była zatrud­
niona przy przeprowadzaniu robót 
elektrycznych — złamała umowę.

Władze podały, że ponowne zo­
rganizowanie przetargu potrwa co 
najmniej miesiąc.

Były gubernator stanu Illinois, 
Richard Ogilvie, który jest powier­
nikiem Rady odpowiedzialnym za 
realizację projektu budowy, oświad­
czył, że zamierza wyjaśnić bliżej

Trzynaście przedmieść, położo­
nych wokół portu lotniczego O’Hare 
odniosło w czwartek porażkę w 
swych staraniach o wstrzymanie 
rozbudowy tego lotniska. Tego bo­
wiem dnia Sąd Apelacyjny Stanów 
Zjednoczonych odrzucił prośbę o 
przerwanie — przynajmniej tym­
czasowe — prac w ramach rea­
lizacji $1.4-miliardowego projektu 
rozbudowy portu lotniczego O’Ha­
re.

Decyzja Sądu Apelacyjnego USA 
jest porażką dla tych 13 miast, a 
zwycięstwem dla władz miasta 
Chicago (które jest właścicielem 
lotniska O’Hare) oraz federalnej 
agencji d/s lotnictwa cywilnego 
FAA (Federal Aviation Adminis­
tration) .

Przedstawiciele przedmieść nie 
ukrywali swego zaskoczenia i roz­
czarowania decyzją Sądu Apelacy- 
jengo. Oświadczyli, iż prawdopo­
dobnie będą odwoływać się od de­
cyzji Sądu Apelacyjnego w wyższej 
instancji — Sądzie Najwyższym 
Stanów Zjednoczonych. Oprócz te­
go — jak dali do zrozumienia — bę­
dą kontynuować swe starania o 
zatwierdzenie odpowiednich praw 
w Legislatorze stanowej, które za­
pobiegłyby rozbudowie O’Hare.

Bulwersującą przedmieścia de­
cyzję wydał Sąd Apelacyjny w trzy­
osobowym składzie. Sędziowie od­
rzucili zarzuty przedmieść, iż mia­
sto Chicago i FAA pogwałciły fede­
ralne prawa ochrony środowiska, 
zezwalając na kontynuowanie roz­
budowy O’Hare.

Sędziowie orzekli, iż przedmieś-

egzekwowaniem zadłużeń, nato­
miast Datacom posiada kontrakt 
tylko za ściąganie opłat z tytułu 
mandatów oraz dodatkowych kar.

Zastępca prokuratora stanowego 
pow. Cook, Caroline Shoenberger 
zajęła jednak zupełnie inne stano­
wisko, stwierdzając, iż niezapłaco­
ne mandaty są również formą długu 
i dlatego Datacom musi posiadać 
licencję stanową. Dodała ona, iż 
Datacom pogwałciła prawo stano­
we, ponieważ egzekowała dodat­
kowe kary z tytułu opóźnień co jest 
nielegalnym procederem, ponieważ 
kary takie mogą zostać nałożone 
tylko przez sędziego.

Przedstawicielka prokuratury ge­
neralnej Illinois, Kathleen Kreisel 
oznajmiła, iż 10-dniowe odroczenie 
postępowania Wydziału Rejestracji 
i Wykształcenia nie było konieczne, 
ponieważ było to tylko wstępne prze­
słuchanie sądowe. Szczegółowe prze­
słuchanie dopiero się odbędzie za 
kilka tygodni.

Sędzia Wosik bronił jednak swej 
decyzji mówiąc, że “chce aby mia­
sto otrzymało należne mu pienią­
dze.

Po przesłuchaniu sądowym za­
stępca radcy prawnego Chicago, 
Jonathan Siner, powiedział, że Da­
tacom przystąpiła już do rozsyłania 
kolejnych upomnień do mieszkań­
ców, którzy zalegają z zapłaceniem 
10 min doi. za parkowanie w niedo­
zwolonym miejscu w latach 1980- 
86. Gdyby udało się wyegzekwować 
opłaty z tytułu tych mandatów mia­
sto uzyskałoby dochód rzędu $318 
min.

stanowisko prokuratora stanowego 
pow. Cook.

Według Murtaugh, Daley może 
obecnie obawiać się, iż Brzeczek 
zamierza ubiegać się o stanowisko 
mayora Chicago.

Daley odmówił dziennikarzom 
udzielenia jakiegokolwiek komen­
tarza w tej sprawie. Richard Brze­
czek rozpoczął pracę w w Wydziale 
Policji Chicagoskiej w 1964 r. Pra­
cując na pełen etat w charakterze 
sierżanta policji, skończył szkołę 
prawniczą w 1973 r., został pier­
wszym policjantem w historii Chi­
cago, który stał się radcą prawnym 
Wydz. Policji. Mając lat 38, został 
najmłodszym superintendentem po­
licji w Chicago, kiedy w styczniu 
1980 r. uzyskał nominację na to sta­
nowisko od ówczesnego mayora 
Jane Byrne. W chwili gdy Harold 
Washington został nowym mayo- 
rem Brzeczek złożył rezygnację.

Fakt postawienia b. superinten- 
denta policji w stan oskarżenia nie 
oznacza jeszcze, iż popełnił jakieś 
przestępstwo. W amerykańskim sy­
stemie sprawiedliwości decyzję o 
winie może wydać tylko sąd. Dopó­
ki taka decyzja nie zapadnie nie 
można twierdzić z całą pewnością, 
iż ktoś popełnił przestępstwo.

jest w organizacji Partii Demok­
ratycznej, a co najważniejsze, jest 
jednym z nas, ponieważ należy od 
dawna do Grupy 759 Związku Naro­
dowego Polskiego.

W ostatnich dniach odwiedził biura Związku Narodowego 
Polskiego mec. Robert P. Babbitt, który zabiega o możliwość 
kandydowania na stanowisko sędziego w Okręgowym Sądzie 
Powiatowym. Gość spotkał się z członkami Zarządu Central­
nego ZNP. Na zdjęciu: prezes ZNP i K.P.A. mec. Alojzy A. 
Mazewski, mec. Robert P. Babbitt i Edward Moskal — skarb­
nik ZNP. (foto. Vic Modliński)

Wirginię Denmeyer znaleziono 
we wnętrzu spalonego domu po wy­
gaśnięciu pożaru. Jej mąż znajduje 
się w Swedish Covenant Hospital w 
związku z zatruciem gazem. Jego 
życiu nie grozi niebezpieczństwo. ’

Rzecznik Chicagoskiego Wydzia­
łu Straży Pożarnej, Jerry Lawren­
ce, powiedział, iż można było uni­
knąć śmierci kobiety, gdyby mie­
szkanie było wyposażone w wykry­
wacz dymu.

Prowadzi się śledztwo w sprawie 
przyczyn pożaru, choć wydaje się, 
iż był on wynikiem przypadku.

Rada McCormick Place 
Ponownie Ogłosi Przetarg

John W. McCaffrey
Po ukończeniu studiów w IIT Chi- 

cago/Kent College of Law i prowa­
dzeniu przez krótki czas praktyki 
prywatnej. John zostaje szefem 
jednego z wydziałów w biurze praw­
nym miasta Chicago za czasów 
mayora Richarda Daley. W dwa la­
ta później w 1977 roku na prośbę 
ówczesnego mayora Bilandica, Mc­
Caffrey przeprowadza reformę 
“Housing Court, ’ ’ którego zadaniem 
jest zwalczanie właścicieli “Slums,” 
którzy doprowadzają do ruiny całe 
dzielnice i którzy operują przede 
wszystkim w dzielnicach zamiesz­
kałych przez biedniejszych ludzi.

W1983 roku prokurator generalny 
Hartigan powierza McCaffrey 
“State’s Workers’ Compensation 
Industrial Commission Division, 
która zajmuje się odszkodowania­
mi dla robotników przy pracy; 
Obecnie John jest szefem Public 
Utilities Division w biurze Prokura­

tora Generalnego. Zwalczał pod­
wyżki opłat za prąd jakich żądała 
kompania Commonwealth Edison, 
oraz zmiany systemu opłat przez 
Illinois Bell.

Na stanowiskach, jakie zajmo­
wał, John McCaffrey zawsze bronił 
interesów szarego człowieka.

Na stanowisku członka Board of 
(Tax) Appeals John będzie zwal­
czał korupcję i protekcjonizm, usta­
nowienie jednej bazy dla wszyst­
kich przy szacowaniu nieruchomo­
ści, utrzymanie wysokiego standar­
du etycznego wśród personelu.

Jest on indorsowany przez “Chi­
cago Tribune,” Sun-Times,” “Pio­
neer Press” i kilka innych pism na 
przedmieściach. Poza tym indor- 
sowały go organizacje: Niezależ­
nych Wyborców w Illinois: Orga­
nizacja Niezależnych Precynktów; 
Polsko-Amerykańska Liga Polity­
czna, Demokratyczne organizacje 
ward: 43, 46, 48 i 12.

John jest członkiem Regularnej 
Partii Demokratycznej od przeszło 
20 lat, brał czynny udział w kam­
paniach senatora Stevensona, ma­
yora Daley i innych demokraty­
cznych kandydatów na wysokie 
urzędy.

We wtorek, 18 marca żądajcie ba­
lotu demokratycznego i przedziur- 
kujcie Nr 98.

Frank A. Damato
do lokali wyborczych. Przedziur- 
kujcie NR 124. Spełnicie swój obo­
wiązek obywatelski, przyczyniając 
się do postawienia na odpowie­
dzialne stanowisko odpowiedniego 
człowieka.

Kandydujący we wtorkowych pra­
wyborach na stanowisko członka 
Board of (Tax) Appeals, instytucji, 
która rozstrzyga odwołania w spra­
wach podatków realnościowych — 
John W. McCaffrey—jest doświad­
czonym prawnikiem.

Sąd Apelacyjny USA 
Za Rozbudową O’Hare

Sędzia Sądu Okręgowego pow. 
Cook Joseph Wosik wstrzymał — 
przyjnajmniej na pewien czas — 
wszczęcie postępowania dyscypli­
narnego władz stanowych wobec 
firmy Datacom Systems Corpora­
tion, posiadającej kontrakt z mia­
stem Chicago na egzekowowanie
zalełych opłat z tytułu niezapła- wtedy, gdy firma zajmuje się 
conych mandatów za parking. Sę­
dzia Wosik zarzucił również wła­
dzom stanowym i powiatowym, iż 
poczynione przezeń kroki wobec 
Datacom narażają Chicago na utra­
tę znacznych dochodów.

Sędzia Wosik sugerował również, 
że władze powiatowe i stanowe kie­
rują się w swych decyzjach moty­
wami politycznymi. Swe wątpli­
wości sędzia Wosik wyraził nastę­
pująco: “Zwykle sprawę sądową w 
imieniu konsumentów zakłada pro­
kurator generalny (Illinois). Dla­
czego w tym przypadku jest inaczej 
i jest to prokurator stanowy (pow. 
Cook)? Chcę dać tylko do zrozu­
mienia, że nikt nie przechytrzy tego 
sądu.”

Sędzia Wosik odroczył o 10 dni ja­
kiekolwiek postępowanie (w spra­
wie Datacom) Stanowego Wydziału 
Rejestracji i Wykształcenia, aby 
mieć czas na podjęcie ostatecznej 
decyzji w tej sprawie.

Jak już informowaliśmy władze 
stanowe zarzuciły Datacom, iż sa­
mowolnie zawyża mandat, doda­
jąc doń 15 doi. kary, jeśli nie został 
on zapłacony po pierwszym upo­
mnieniu. Ponadto, jak stwierdzono 
rachunki te wystawia Datacom, ale 
wyglądaj ą one tak j akby pochodziły 
z wydziału Skarbowego Chicago. 
Zdaniem prokuratora stanowe­
go pow. Cook Richarda Daley takie 
postępowanie firmy jest oszukań­
czym procederem, którego ofiara­
mi padają konsumenci, w związku z 
czym władze stanowe domagają się 
zawieszenia lub odebrania jej licen-

Doświadczony Prawnik 
Do Board Of (Tax) Appeals

Datacom Nadal Wystawia 
Rachunki Konsumentom

Głosujcie:
We wtorek prawybory, lokale 

wyborcze otwarte od godz. 6 rano 
do 7 wieczorem!

Zginęła 
w Pożarze

W pożarze domu, jaki wybuchł w 
niedzielę rano w budynku przy 4821 
W. Catalpa zginęła 72-letnia kobie­
ta a jej 75-letni mąż odniósł obraże­
nia.

Zastrzelona 
Podczas 

Przyjęcia Weselnego
Siedemnastoletnia Yolanda De 

La Torre, mieszkanka Chicago, zo­
stała zastrzelona w niedzielę, pod­
czas przyjęcia weselnego, odbywa­
jącego się w zatłoczonej sali bankie­
towej w Brookfield.

Świadkowie incydentu zeznali, iż 
uzbrojony mężczyzna oddał serię 
strzałów w kierunku zgromadzonych 
gości.

W wyniku strzelaniny odniosło 
również rany dwóch mężczyzn.

Policja aresztowała podejrzane­
go, Juana Gonzaleza, lat 29, miesz­
kańca Chicago.

Odszkodowanie 
Za Dyskryminację 

w Pracy
61-letnia kobieta uzyskała w śro­

dę decyzją federalnej ławy przy­
sięgłych odszkodowanie w wyso­
kości 250,000 doi., które przyznano 
jej po rozpatrzeniu sprawy o dyskry­
minację w pracy.

Beatrice Williamson otrzyma pie­
niądze od firmy Handy Button Ma­
chine Co., gdzie ostatnio pracowała 
przy taśmie.

Na odszkodowanie składa się su­
ma 150,000 doi. wyrównująca ponie­
sione krzywdy i suma 100,000 doi., 
którą wyznaczono do zapłacenia w 
postaci kary.

Williamson, która jest Murzynką, 
została zwolniona w 1977 r. po 21 la­
tach pracy, ponieważ złożyła ska­
rgę o dyskryminowanie jej do władz 
stanowych i federalnych. Kobiecie 
nie przyznano kolejnych kilku awan­
sów.

Po złożeniu skargi była ona nara­
żona na przykrości strony pra­
codawcy.

Dowody zebrane w czasie rozp­
rawy wskazywały na załamanie 
psychiczne Williamson, którą uz­
nano za niezdolną w przyszłości do 
praev. 

sytuację we wtorek. Na razie Ogil­
vie nie podał, czy nowy pawilon wy­
stawowy będzie gotów do sierpnia, 
tj. w terminie wyznaczonym na wy­
stawę National Hardware Show.

Termin tej wystawy wyznaczony 
został na okres od 10 do 14 sierpnia. 
Krótko po tym, tj. w dniach od 3 do 
11 września, ma się tam odbyć wy­
stawa narzędzi i maszyn.

Władze powiadomiły już orga­
nizatorów wystawy sprzętu elek­
tronicznego (Consumer Electronics 
Show), że nowy pawilon wysta­
wowy nie będzie gotów na 1 czerw­
ca, tj. w terminie wyznaczonym po­
czątkowo na wystawę.

W poniedziałek sędzia Sądu Ok­
ręgowego David Shields, odrzucił 
wniosek przedłożony przez firmę 
elektryczną Driscoll/Newgard Joint 
Venture, która domagała się, aby 
sąd wstrzymał decyzję Rady Mc­
Cormick Place w sprawie zerwania 
przez firmę opiewającej na sumę 
15.2 min doi. umowy.

Donald V. O’Brien, adwokat fir­
my, argumentował, że uznanie Dris­
coll/Newgard winną zerwania umo­
wy uniemożliwi jej w przyszłości 
uzyskanie innych robót publicznych. 

Kongresman Pepper 
Popiera Hartigana
Kongresman z Florydy, Claude 

Pepper (demokrata) udzielił w pią­
tek swego poparcia Neilowi Harti- 
ganowi, ubiegającemu się ponow­
nie o stanowisko prokuratora gene­
ralnego Illinois.

Pepper (1. 85) udzielił Hartiga- 
nowi pochwał za jego pracę na rzecz 
emerytów oraz jego osiągnięcia na 
stanowisku prokuratora generalne­
go Illinois.

Tego samego dnia, podczas spot­
kania politycznego na rzecz Harti­
gana, poparcia swego udzielił mu 
również kongresman Cardiss Col­
lins (demokrata z Illinios).

Jak wiadomo przeciwnikiem Har­
tigana we wtorkowych demokraty­
cznych prawyborach będzie aider­
man Martin Oberman (43 warda).

Policja Zakończyła 
“Pokaz Mody”

W piątek, specjalni agenci policji 
dokonali przerwania “pokazu mo­
dy”, odbywającego się w motelu 
Spruce Inn, w Elk Grove Village.

Przedstawiciel policji szeryfa po­
wiedział, iż modelki (w wieku od 21 
lat do 57) demonstrowały gościom 
lokalu zupełnie przeźroczyste pe- 
niuary oraz takąż bieliznę.

Modelki sprzedawały gościom ku­
pony, spośród których losowano je­
den, wygrywający komplet przeź­
roczystej bielizny.

Modelki i właściciel lokalu zostali 
oskarżeni o propagowanie nielegal­
nego handlu. Modelkom zarzucono 
również ekshibicjonizm.

dy adwokat polskiego pochodzenia 
Robert P. Babbitt. Ma on duże do­
świadczenie prawnicze, ponieważ 
od szeregu lat pracuje, jako asy­
stent prokuratora pow. Cook w 
przygotowaniu wielu spraw.

Mec. Babbitt uczył się w szkole 
średniej Webera, a studia skończył 
na University of Illinois Chicago 
Circle, Studia prawnicze ukończył 
na Lewis University Law School.

Oprócz pracy zawodowej aktywny

Frank A. Damato Na Komisarza Powiatu Cook
Frank A. Damato, aid. 37 wardy, 

ubiega się w obecnych prawybo­
rach o kandydaturę demokratów na 
komisarza Powiatu Cook. Zasłużył 
on sobie na wasz głos. Frank A. 
Damato przez wiele lat był alder- 
manem 37 wardy. Był przykładnym 
aldermanem i dobrym gospoda­
rzem tejże wardy. Zawsze w swej 
działalności dbał o dobro miesz­
kańców 37 wardy i miasta Chicago. 
Przez cały czas sprawowania tego 
urzędu, dał tego niezbite dowody.

Obecnie pragnie służyć społe­
czeństwu jako komisarz Powiatu 
Cook, reprezentując Chicago z ta­
kim samym poświęceniem, jak 
pracował dla mieszkańców 37 war­
dy.

Dlatego Frank A. Damato za 
swoją pracę i czyny zasłużył sobie 
na głos Amerykanów polskiego po­
chodzenia. Należy dać mu szansę, 
aby dalej kontynuował i realizował 
programy oraz pracował dla dobra

Mec. Robert P. Babbitt 
Zasłużył Na Poparcie

We wtorkowych prawyborach o 
możliwość kandydowania z ramie­
nia Partii Demokratycznej na sta­
nowisko sędziego w Okręgowym 
Sądzie Powiatowym ubiega się mło-

B. Superintendent Policji 
Postawiony w Stan Oskarżenia

Były superintendent policji chi­
cagoskiej Richard Brzeczek został 
w czwartek postawiony w stan 
oskarżenia przez Wielką Ławę 
Przysięgłych. W akcie oskarżenia 
zarzuca się mu popełnienie kra­
dzieży oraz nadużycie stanowiska 
służbowego poprzez wydanie $1,231 
z funduszy policyjnych na opłacenie 
prywatnych podróży.

W akcie oskarżenia wymieniono 
dwie podróże Brzeczka w 1982 r. (do 
San Diego i Minneapolis), a więc w 
okresie kiedy pełnił funkcję supe- 
rintendenta policji chicagoskiej. 
Jako cel swej podróży Brzeczek po­
dawał wówczas konferencje zorga­
nizowane przez Police Executive 
Research Forum oraz przez Ame­
rykańskie Stowarzyszenie Prawni­
ków (American Bar Association: 
ABA).

W ubiegłym tygodniu były super­
intendent stawił się przed Wielką 
Ławą Przysięgłych i odmówił udzie­
lania odpowiedzi na pytania, powo­
łujące powołując się na Piątą Po­
prawkę do Konstytucji Stanów Zje­
dnoczonych, gwarantującą każde­
mu prawo do odmowy złożenia ze­
znań przeciwko sobie samemu.

Dochodzenie w sprawie Brzeczka 
wszczęto pod wpływem telefonicz­
nej informacji, uzyskanej przez 
anonimowe osoby. Zastępca pro­
kuratora stanowego pow. Cook, Mi­
chael Angarola oświadczył, iż ano­
nimowy informator zatelefonował 
na policję w kwietniu 1984 r.

Podczas dochodzenia przeanali­
zowano 4 tys. czeków, pochodzą­
cych z działu zaopatrzenia policji 
chicagoskiej.

Adwokat b. superintendenta poli­
cji, George Murtaugh Jr. jest zda­
nia, że dochodzenie przeciwko jego 
klientowi zostało wszczęte z po­
wodów politycznych.

W1984 r. Brzeczek—jako kandy­
dat z ramienia partii republikań­
skiej — przegrał w wyborach na

mieszkańców miasta Chicago i Po­
wiatu Cook.

Oddajcie mu wasz głos we wto­
rek, dnia 18 marca, gdy udacie się

■

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
16 Marca, 1986 16 Marca, 1986

832 60 2 8

LOTTO Sobota, 15 Marca, 86 13 24 28 38 39 42

Środa, 12 Marca, 86 01 02 10 14 17 31


